
RZECZPOSPOLITA 10
stron

m
Cena

D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y
SOK Y WARSZAWA, SOBOTA 28 LUTEGO 1948 ROKU Nr. 57 (1256)

Z premierem i czterema min, na czele

Delegacja rządu Rumunii
p rz fS jf i i i  do W arszaw y

Delegacja Rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej z pre­
mierem Petru Grozą na czele stanęła na ziemi polskiej w  no- 
Qy  z dn. 25 na 26 lim., przybywszy do stacji granicznej.

W Zeto/ifswicacit
„  Tu gości przywitał wiceminister 

Praw Zagranicznych Stanisław 
eszczycki, wicewojewoda śląsko- 
óbrowski Ziętek, generałowie Da- 
uuk-Daniłowski i Turkowski oraz 
rnbasador Rumunii w Warszawie 

Raiciu.
, Po przejściu Delegacji przy dźwię 

ach hymnów narodowych poiskie- 
?°  ̂ rumuńskiego przed frontem 
^ompanii honorowej delegacja lu- 

b cieszyńskiego w strojach regio- 
ainyCh wręczyła gościom rumuń- 

wiązanki kwiatów.
Ro krótkim  postu je pociąg ruszył 
u Warszawie.

W Warszawie
Na udekorowanym barwami na- 

Ouowymi Polski i  Rumunii Dwor- 
u Głównym w Warszawie powitali 
Negację rządu Rumunii: premier 

. Jankiewicz, ministrowie Modze- 
eWski, Radkiewicz, Skrzeszewski i 

Podsekretarz stanu w Prezydium 
ady Ministrów Berman, wicemin.

, hltury i  Sztuki Kruczkowski, se- 
^.etarz gen. MSZ Wierbłowski, mi- 

lster pełnomocny Olszewski i 
s rosz. Ponadto gości powitali przed 
s?aWicieie generalićji z zastępcą 
j..efa Szt. Geenralnego gen. Mosso 
j. na czele. Na dworcu obecni by 
 ̂ r ównież przedstawiciele korpusu 

omatyczneg° z ambasadorem 
Lebiediewem na czele.

j r ^ °  Powitaniu i  przejściu przed 
0r>tem kompanii honorowej W.P. 

^ Zy dźwiękach hymnów narodo- 
yęh, premier Groza wygłosił przez 

^ ^ ro fo jj powitalne przemówienie, 
Jażając w imieniu narodu ru- 

p ^sk iego  podziw dla bohaterskiej 
hii i Wy Polaków wobec najeźdźcy 

borowskiego podczas minionej 
lak również dla obecnych 

Osiłków nad odbudową zniszczo- 
. go kraju, wzmocnienia sił demo- 
h,,ai f cznych i zacieśnienia przyjaz- 
j,, b stosunków między Polską a 
-"■arnunią.

IVlóv

kiego, gdzie zamieszkali w czasie 
swego pobytu w Warszawie.

Wizyty i rewizyty
Wkrótce po przybyciu premier 

Groza przybył do Prezydium Rady 
Ministrów i  złożył wizytę Premiero 
w i Cyrankiewiczowi.

Minister Spraw Zagranicznych 
Ludowej Republiki Rumunii Anna 
Pauker w towarzystwie min. pełno­
mocnego Alexandra Voitinovici i 
dyr. Edvarda Mezinoeseu złożyła 
wizytę ministrowi Spraw Zagrani­
cznych Zygmuntowi Modzelewskie­
mu.

W tym samym czasie minister 
Spraw Wewnętrznych Ludowej Re­
publiki Rumunii Teohari Georges-

cu złożył wizytę ministrowi Bez­
pieczeństwa Radkiewiczowi, m ini­
ster Informacji Octav Livezoanu — 
min. Oświaty Skrzeszewskiemu, a 
minister Sztuki łon Pas —  Wice­
ministrowi Kultury i Sztuki K ru­
czkowskiemu.

Ministrowie polscy rewizytowali 
następnie gości rumuńskich.

Przyjęcie na cześć delegacji 
rumuńskie!

Wieczorem w salach recepcyj­
nych Prezydium Rady Ministrów 
odbyło się, wydane przez Premiera 
Cyrankiewicza, przyjęcie na cześć 
bawiącej w Polsce delegacji Lu 
dowej Republiki 'Rumuńskiej z 
premierem Grozą na czele.

Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie Rządu, generalicja, korpus 
■dyplomatyczny oraz przedstawicie 
Oe świata kulturalnego, naukowego 
i  artystycznego Stolicy.

14 miliardów dla Szczecina -i

t b i y

Francuski głos demaskuje prowokacje antupolskie

Policyjne metody Möcha
torują drogę de Gaulle'owi

PARY2, 27.2 (BS). Dominique Dessanti publikuje na la­
mach tygodnika „Action“  dłuższy artykuł pt. „Ksenofob Moch 
rekrutuje swoich żandarmów u Andersa“ , w którym oma­
wia politykę rządu, stosowaną ostatnio wobec obywateli fran­
cuskich, urodzonych w innych krajach.

Wiąc dalej o potrzebie pogłę- 
a i 0 przyjaźni między miłu- 

pokój narodami ze Związ-
bienia

- 5° Radzieckim na czele, premier
ki

ha°Za. stwierdził, że wspólna droga 
p0\° d°w służących idei postępu i 
dob°'1U Swal’antuje tym narodom 

Dró. spokojną przyszłość.
zakończenie swego przemó- 

kj.eri'a Premier Groza wzniósł o- 
p , yb na cześć przyjaźni narodów 

s-<iego i  rumuńskiego.
defiladzie kompanii honoro- 

W.p. goście’ opuścili Dworzec, 
aląc się do Pałacyku Myśliws-

Autor przjrpomina wysiedlenie 
160 Włochów, zaznaczając, że u- 
czestniczyli oni we francuskim ru 
chu oporu oraz przebywali na tery­
torium Francji od dwudziestu k i l ­
ku lat. Represje, skierowane prze­
ciw robotnikom włoskim, spowo­
dowały, że na 200 tys. górników 
włoskich, którzy w myśl układu z 
rządem włoskim z ub. r. m ieli być 
zaangażowani do kopalń francu­
skich, jedynie 50 tys. przybyło do 
pracy. Akcję policyjną kieruje się 
również przeciw republikanom h i­
szpańskim, a w, szczególności prze­
ciwko tym, którzy zamieszkują w 
pasie pogranicznym.

Przechodząc do represji antypol­
skich autor wykazuje, że policja 
posługuje się nierzadko metodą 
prowokacyjną.

„Cóż można powiedzieć — pisze 
on — jeśli policja domaga się listy 
członków polskich organizacji de­
mokratycznych, „aby mieć ich na 
oku“ ? W jednym z departamentów 
sekretarzowi pewnej organizacji

Krjjzijs gospodarczy me W łoszech

Tylko obalenie rządu 
mois zapobiec katastrofie

® S Y-M: 212 (PAP)’ Były miniSter i iTonu inS "1p r Â o S n e f  w”  związ Scocciamaro ogłosił _ w j ko » ^  p.g szerok!e rzesze lud
„ ylenniku „Unita“ artykuł wstęp- | 
chy W którym stwierdza, że Wło- 
day St° ^  u Pr°Su kryzysu gospo 
fy JJeSo i że ostatecznej lcatastro

uniknąć jedynie, obalając
boi'ach rZąd W nadchodzących wy

Zach°CC' amaro Podkreśla, że rząd 
chCa0'VU'ie całkowite milczenie, nie 
sw0j przyznać się do bankructwa 
św i-?  uaetod gospodarczych. Jak 
W cyfry, produkcja spadla
ą . tat-nich miesiącach o 10 proc., 

‘v°hsumcja produktów orzemy*»

8
rządu,

ności wstrzymują się od zakupów 
wskutek wzrostu cen. _ _

Scocciamaro przypomina z.e stra 
ty spowodowane w ostatnich

« a ra  s w f® » - « *
n i?  baissa na giełdzie pochłonęła 
o zczędności średnich posiadaczy 
W konsekwencji masy pracujące 
nłaca koszty wojny i odbudowy, a 
Sąd nie robi nic, by usprawnić go 
spodarkę.

(którego nazwiska ani nazwy orga­
nizacji nie mogę przytoczyć) skła­
da wizytę prowokator, ofiarując mu 
radiostację nadawczą. Po odmowie 
zdumionego cudzoziemca, prowoka­
tor (który , jest agentem RPF, za­
mieszanym w aferę „Niebieskiego 
Planu“) składa policji raport, sta­
rając się wplątać emigranta w 
„sprawę stacji nadawczej“ .

W innej miejscowości sekretarz 
otrzymuje telefon od swego przy 
jaciela w kwestii artykułów i afi 
szów. „A  więc przyślesz mi je bez 
włócznie“ —• konkluduje przyja­
ciel. Po 10 minutach jakiś niezna 
jomy głos odzywa się w telefonie: 
„Potrzebuję na jutro pistoletów au 
tomatycznych. Oczywiście telefo­
nuję z polecenia. Nie wykręcaj się, 
przecież przed chwilą obiecałeś". 
Wszystke organizacje emigracyjne 
są zaszczycone instalacją aparatów 
podsłuchowych. Dozorcy, sprzedaw 
cy sklepowi i  służący są ustawicz 
nie wypytywani przez nieznanych 
osobników.

Podczas pewnego najścia policyj 
nego na biuro organizacji na zapy 
tanie: „Co nam zarzucacie, wszyst 
ko jest jasne“ , policja udzieliła 
odpowiedź: „Nie zarzucamy wam 
tego, co robicie, ale, czym jesteście*.'

Wszystko to nie jest dziełem 
przypadku. Jeden z wysokich u- 
rzędników tak objaśniał zadania 
jednemu z swych przyjaciół:

„Należy zastąpić wszystkich cu 
dzoziemców, którzy przyczyniają 
s>ę do zwycięstwa CGT, przez „o- 
soby przesiedlone“ , wybierając o- 
czywiście takich ludzi, którzy nie 
Sympatyzują ze związkami zawodo 
wymi 1 „innymi komunistami“ . 
Chodzi o ludzi dostatecznie zmęezo 
nych, których nie obchodzą : wcale 
żądania pracownicze, którzy pra­
gną jedynie żyć, ludzi, którzy hiź 
nie wiedzą dobrze, gdzie sie znaj 
dują".

Minister spraw wewnętrznych 
poszedł dalej. Dowiadujemy sic. że

Na odbudowę portu i miasta Szcz ecina przeznaczono w tym roau 14 
miliardów złotych. Pozwoli to na pełniejsze zagospodarowanie znisz­
czonego miasta i ulepszenia urządzę ń portowych. Wśród wielu szczeciń­
skich kościołów u wagę zwraca oryginalny kościół garnizonowy, zbu­
dowany na początku bieżącego stu lecia. Został on w czasie działań 
__wojennych poważnie uszkodzony i szereg szkód już naprawiono.

Dziesiąsiotysięczna
węgiarka Pa-Fa-W agu

25 lutego br. Państwowa Fabryka 
Wagonów we Wrocławiu Wykonała 
dziesięciotysięczną węglarkę. Min. 
Przemysłu i  Handlu przesłał dziel 
nej załodze oraz Dyrekcji Fabryki 
gratulacje.

Dla przj pomnienia podajemy, że 
pierwsza setka wćgiirck produkcji 
I’a-I'a-Wagu oddana została do w>
żytku 26 stycznia 1946 r.

Nowe w ładze KG
Biiiniińskiei Partii Robotn czai

BUKARESZT, 27. 2. (PAP). Na 
odbytym dnia 24 bm. plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego 
rumuńskiej partii robotniczej wy­
brane zostało Biuro Polityczne o- 
raz sekretariat KC partii.

W skład Biura Politycznego, 
złożonego z 13 członków i 5 zastęp­
ców, weszli m .in. Anna Pauker, 
Georgiu Dej, Vasile Luca, Teohari 
Georgescu, Lotar Radaceanu i Ste­
fan Voitec.

Biuro Polityczne -wyłoniło sekre­
tariat KC rumuńskiej partii robot­
niczej. Sekretarzem generalnym 
partii został Georgiu Dej, zaś se­
kretarzami KC partii — Anna Pau­
ker, Vasile Luca, Teohari Georges­
cu i  Lotar Radaceanu. Redaktorem 
odpowiedzialnym centralnego orga­
nu rumuńskiej; partii’ robotniczej 
.Scanteia“ został Sorin Toma.

Przedstaw'cie!s CIO w Moskwie
MOSKWA, 27.2 (PAP). W dniu 

wczorajszym przybyli do stolicy 
ZSRR skarbnik kongresu przemy­
słowych związków zawodowych 
USA (CIO) James Cąrey oraz na 
czelnik wydziału międzynarodowe 
go CIO Michel Ross. Przedstawicie 
le CIO odbędą konferencję z prze

i przy ulicy Paris nr. 50 w Vincent 
pod Paryżem znajduje się „żandar 
meria polska“ .

9 b. m. inspektorzy służby nadzo 
ru nad sprzętem wojskowym (czy 
taj policja poszukująca składów 
broni) przeprowadzili rewizję , w 
jednym z polskich b iur prywat 
nych. Nie znaleziono nic, ale in 
spektorzy znajdowali się w towa­
rzystwie „żandarmów polskich“ . 
Kiedy jeden z Polaków zażądał in 
formacji o żandarmerii, o której 
nigdy nie_ słyszał, odpowiedziano 
mu: „Istnieje we Francji polska 
żandarmeria, nie mająca nic współ 
nego z ambasadą. Nawet wprost 
przeciwnie, żandarmeria ta współ 
pracuje z nami i  współpraca ta da 
je najlepsze rezultaty“ .

Czy mamy to zrozumieć w ten 
sposób, że rząd zdecydował się na 
oficjalne posługiwanie się agenta 
ml Andersa, którzy posiadają na 
naszym terytorium liczne centrale 
„demobilizacyjne“ ? Pozwolę so 
bie zadać pytanie, czy żyjemy na 
dal w ustroju republikańskim? Je 
śli tak, to jak Quai d'Orsay i Pre 
zydium Rady Ministrów mogą to 
lerować zniewagi wyrządzone kra 
jowi, którego reprezentanci są u 
nas akredytowani?“

Autor kończy stwierdzeniem, że , wodniczącym Centrali Radzieckich 
tego rodzaju polityka otwiera dro 1 Związków Zawodowych (WCSPS) 
gę dyktaturze de Gaulle‘a. — Kuzniecowem.

Marshall £qda dolarów
d la  G re c jk  T u r c j i  i  C h in

WASZYNGTON, 27.2 (API). — 
Minister spraw zagr., George C. 
Marshall, zażądał w czwartek od 
Kongresu przyznania dalszych 275 
milionów dolarów na pomoc woj 
skową dla rządów w Atenach i An 
karze. Podkreślił on, że sprawa

się do Kongresu o przyznanie „w
jak najszybszym czasie“  570 milio 
nów dolarów na poparcie dla rządu 
Czang - Kai - Szoka w Chinach;

Mija 9 miesięcy od chwili przy 
znania przez Kongres amerykański 
tOO-milionowych kredytów dla Gre

jest b. pilna i wezwał Kongres do , oj i i Turcji. Suma ta została już w 
szybkiej akcji, uzasadniając swój większości wyczerpana. Truman 
pośpiech koniecznością „zabezpie- -niecą przyznanie nowych kredy- 
czcnia amerykańskich lin ii dowożę ów, przewidując, że będą one po 
wych do Grecji“ . 1 trzebne rządowi ateńskiemu w cią

Jednocześnie Marshall zwrócił i gu najbliższych tygodni.
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(Rz) Polska należy do rzędu 
państw średniej wielkości o lis cho 
dzi o terytorium i zaludnienie. Pod 
względem gospodarczym nowa Pol 
ska ma jednak w życiu Europy o 
wiele większy ciężar gotówkowy, 
niżby wypadało procentowo, biorąc 
za podstawę stan ludnościowy na­
szego kontynentu. To samo da idę 
powiedzieć o Jugosławii, Polsce i 
Czechosłowacji łącznie. Ciężar ga­
tunkowy tych państw w życin go­
spodarczym Europy jest tak duży, 
iż politycy na Zachodzie nie mogą 
nawet udawać, że ignorują glosy 
tych państw w dziedzinie politycz­
nej.

Tym większe znaczenie należy 
przypisać wspólnemu stanowisku 
zajętemu przez ministrów spraw za 
granicznych tych trzech państw w 
sprawie Niemiec na konferencji t w 
Pradze. Dodajmy do tego fakt, że 
państwa te mają — nie tylko mo­
ralne — większe prawo do aktyw­
nego interesowania się problemem 
niemieckim od mocarstw, które w 
okresie międzywojennym same po­
magały w rozbudowie niemieckiego 
potencjału militarnego, ale że w 
chwili obecnej dzięki ich położeniu 
geograficznemu opinia Polski, Ju­
gosławii i  Czechosłowacji w  spra­
wie losu Niemiec ma wagę zupeł­
nie realną.

Deklaracja trzech ministrów 
spraw zagranicznych uchwalona na 
konferencji praskiej stanowczo wy 
powiedziała się przeciw podziałowi 
Niemiec, oświadczając jednocześ­
nie że, — jak stwierdził w środę 
min. Modzelewski w Sejmie — 
„akcja tworzenia odrębnej jednost­
k i politycznej w  Niemczech Zachód 
nich jest przejawem dzielenia Eu­
ropy na bioki i  prowadzi do prze­
kształcenia odseparowanych Nie­
miec Zachodnich w instrument po­
lityczny jednego mocarstwa“ . Po­
lityka mocarstw anglosaskich jest 
więc polityką zmierzającą wyraź­
nie de utworzenia z Niemiec Za­
chodnich uzbrojonej pięści wymie­
rzonej na Wschód. Nic dziwnego, 
że taka polityka musi budzić pro­
test tych, którzy już niejednokrot­
nie odczuli działanie tej pięści.

„Nas Polaków —■ stwierdził min 
Modzelewski — akcja ta obchodzi 
dlatego, że wciągnięcie Niemiec ja ­
ko uczestników da bloku państw 
zachodnich prowadzi do rozpalania 
rewizjonizmu i miliiaryzmu nie­
mieckiego. To może się stać źród­
łem nowej agresji wymierzonej 
znów przede wszystkim przeciw 
Polsce i  krajom słowiańskim, jak 
również przeciw innym krajom“ .

Obradująca obecnie w Londynie 
konferencja amerykańsko . anęlo- 
francuska ma na ceiu dalsze jmsię- 
bienie podziału Niemiec i  dalsze 
scalenie Niemiec Zachodnich, tym 
razem z udziałem Francji. Min. 
Modzelewski sformułował stanowi­
sko Polski wobec ewentualnych 
decyzji tej konferencji w następują 
cych słowach: „Ze swój strony 
chcę oświadczyć, że Rząd Polski nie 
będzie mógł uważać za icsalne po­
stanowienia jednostronno, niezgod 
ne z uchwałami w Jałcie i Poczda. 
mic i  z tą częścią uchwal, któro 
były powzięte w  Moskwie w kwiet 
niu roku zeszłego“ .

Jeżeli mowa już o stosunku mc. 
carstw zachodnich do problemu nic 
mieckiego, podkreślamy smutną ro­
lę, jaką od dłuższego czasu odgry­
wa w tej sprawie rząd francuski.

Udział przedstawicieli Francji w 
konferencji londyńskiej, udział W 
„dyskusjach“ , które mają na ceiu 
odbudowę wielkokapitzliityeznycfi 
a więc antyfrancuskich Niemiec— 
świadczy o coraz dalszym uzależ­
nieniu się obecnych kierowników 
polityki francuskiej od pronlemiec 
kich planów Departamentu Stanu.

Nie jest to przypadek ale raczej 
symptom, że równolegle z ostrą

Oczyszczanie administracji z elementóm reakcyjnych

Prezydent Benesz zaprzysiągł
nowy rzqd czechosłowacki

PRAGA, 27.2 (API). Dziś rano prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej dr Edward Benesz zaprzysiągł nowy rząd cze­
chosłowacki.

Czechosłowackie ministerstwo eji Kuklisa oskarżonego o zdradę 
spraw wewnętrznych podało wczo- | i  dezercję,

_ . . . „ -  raj późnym wieczorem do wiado-zmianą kursu rządu francuskiego w ; że w spistó „ owackl
“   ̂ " “ tw a r  wę „2aal „  a czîonkowia jednej z *m -

P̂ e' lad °Y a" !a ,.?br waí.cíí basad w Czechosłowacji. Komuni-polskich. Min. Modzelewski wymie­
n ił szereg konkretnych wypadków 
dowodzących, że szykany w  stosun­
ku do wychodiłw* polskiego przy­
brały we Francji szeroki« rozmia­
ry, przy czym nie ulega wątpliwo­
ści, że są we Francji elementy, któ 
rc świadomie zamierzają drogą róż

kat stwierdza, że szef pewnej am­
basady w Pradze wraz z konsulem 
tego samego mocarstwa w Braty­
sławie używali członków słowac­
kiego stronnictwa demokratyczne­
go jako swych agentów, którzy do­
starczali im potrzebnych informa­
cji. W zamian za te informacje am-

Oddziały związku dziennikarzy w 
Brnie i  Pilznie usunęły część reak­
cyjnych dziennikarzy ze swych sze­
regów.

Dr Josef Lettrich, przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego ustą­
p ił wczoraj ze swego stanowiska 
oraz z partii demokratycznej Sło­
wacji. Jego następcą jest dotych­
czasowy wiceprzewodniczący Carol 
Smidke,

PEAGA, 27. 2. (PAP). W Pra­
dze i całej Czechosłowacji życieS Ł l E E S f  Y * * b a e a d a  ,

p u— \  kowanie się przy pomocy poczty i szybko powraca do normalnego sta-
0 ^  , dyplomatycznej z emigrantami w nu. Stolica jest wciąż jeszcze ude-

-a ar°da /  P ^ tw a  fr»» | Londynie i  w Waszyngtonie. U- korowana flagami z okazji zaźeg cusMego p®zostaje niezmiennie życz , __■__: i -  f,..,” __ • „ » _ _____¡„
Hwy. Min. Modzelewski uznał' za 
stosowne, podkreślić to w swym
przemówienia, zwracając 
że

uwagę,

jąwnjone, że niejaki Pridavok, czło 
nek redakcji londyńskiego „Catho­
lic Herald“ był przedstawicielem 
spiskowców w Londynie. Na czele

itn  " ‘ S '  w. ^ waaîa na Policję a‘merykaAgkieg0 oddzW  spiskow- 
itp . miały miejsce w przeddzień ców stał Ferdjnand DurczansUi
wyjazdu naszej delegacji handló 
wej do Paryża. Chcieliśmy przez to 
podkreślić nr-szą wolę utrzymania 
jak najlepszych stosunków z Frań 

1 cją zarówno w dziedzinie politycz­
nej, jak i  ekonomicznej, mimo że 
pewne elementy we Francji idą na 
różno prowokacje mające na celu 
zaognienie polsko-francuskich sto­
sunków“ .

Deklaracja min. Modzelewskiego, 
spokojna choć stanowcza, jest w y. 
rasom zgodnej opinii całego społe­
czeństwa polskiego.

¡kazany zaocznie na śmierć przez 
sąd słowacki a obecnie przebywa­
jący w  Stanach Zjednoczonych w 
stanie Connecticut.

Sekretarz generalny Centralnej 
Organizacji Przemysłowej Jaroslav 
Pukatko, wygłosR wczoraj prze­
mówienie przez radio praskie wzy­
wając robotników do zwiększenia 
wydajności pracy.

Z Bratysławy donoszą, że naczel­
ny prokurator wojskowy wydał 
rozkaz aresztowania kapitana poli-

T a in e  s n ra m p z d a rn e  M a rs h a lla

E g i p t  Ś t f a s z f  B i d ę  i i i p i M M S l s t M
w są imm.Ą vt P;*-ssiys's

NOWY JORK, 27. 2. (PAP). Na zdanie o sytuacji w Palestynie i 
środowym posiedzeniu Rady Bez- palityce St. Zjednoczonych w tej 
pieczeństwa delegat Egiptu, Bey sprawie w  Radzie Bezpieczeństwa. 
Fawzi zakwestionował uprawnienie Wszyscy obecni senatorzy zostali 
Zgromadzenia Generalnego d.o po- zaprzysiężeni na dotrzymanie ta- 
dejmowania decyzji w sprawie po- jemnicy z przebiegu posiedzenia i 
działu Palestyny na państwo ży- wysłuchali sprawozdania Marshalla 
dowskie i arabskie i oświadczył, że nr-zy drzwiach zamkniętych.

nania kryzysu rządowego i powo 
łania nowego rządu Gottwalda. — 
Flagi pozostaną w  stolicy również 
jutro ku czci . delegatów krajów 
słowiańskich, którzy przybywają 
na konferencję Komitetu Słowiań­
skiego. Doniesienia z kopalń 1 fa­
bryk stwierdzają, że praca odbywa 
się normalnie. Również w  dniach 
kryzysu wszystkie sklepy były o- 
twarte. Aprowizacja i transport nie 
zawiodły ani na chwilę.

PRAGA, 27. 2. (API). Komitety 
akcji nowego Frontu Narodowego, 
które powstają, w  poszczególnych 
instytucjach — odmawiają współ­
pracy z reakcyjnymi zarządami i 
kierownictwem.

W dniu wczorajszym komitety w  
ministerstwie kolei i poczt zmusiły 
do opuszczenia swych b iur b. m i­
nistrów Pietera I Hale. W m in i­
sterstwie szkolnictwa zmuszono do 
ustąpienia ministra Strancky‘ego i 
szereg jbgo urzędników. Z .m ini­
sterstwa handlu zagranicznego wy­
prowadzono b. ministra Ripkę.

Prezydent Pragi, dr Vacek, upo­
ważniony został przez radę miej­
ską do usunięcia urzędników reak­
cyjnych z gmachu zarządu miej­
skiego.

Komitety robotnicze naprawiają 
jednocześnie Słedy i  niesprawiedli­
wości popełnione przez niektórych 
członków poprzedniego rządu. —

S i S c c i s f  c l l ś s k f e S  a r m i i  l u d o w e j
w Mandżurii

Egipt nie zastosuje się do tej de' 
cyzji, zaznaczając, że zamieszki w 
Palestynie nie przybrały jeszcze 
poważniejszych, rozmiarów, Fawzi 
ostrzegł, iż przybycie komisji ONZ

Se dom-w4a jc o ^ ~ 0btdzTe0j;  MOSKWA, 27. 2. (PAP). Agencja materiału wojennego.
Tass donosi z Szanghaju, że chjń- | SZANGHAJ, 27. 2. (API). Obok 

nntrnhi"’ mf(»d7vnarnrtnwpVr> * c 8’f.le wojska ludowe zdobyły mia- zwycięstw na froncie mandżurskim
V k informuin nra«-/ n w a in . '  sto An-Szan. ważny ośrodek prze- zanocowano również znaczne suk- 

k n S i ł  i f f i i ł  metalurgicznego w  Man- cesy w walkach na południe od
Wielkiej która n f w S S  d̂ r i i ' W wa,Jka=h 0 miasto woj- Wielkiego Muru chińskiego. Od-
deWata USA Austina ma siedzą tka C*ang-Kai-Sz®ka straciły około działy chińskiej arm ii ludowej za-
j ą r f o n o ™  ^ i a 4 ^n ie m  k4 e’- 13 tySl« ?  żdnierzy w  zafcitych’ b iły 1 do niewoli w ciągu««i . . rannych i  wziętych do niewoli. — ostatnich dni około 4 tys. oficerów
śe słą ta jem nicą V  ko>»ch miaro- ™?TÓd i eńców znajdują się wyżsi i szeregowych armii Czang-Kai- 
daSych X ie?dza  ż d r iS c i  «««row ie armii Kuomintangu. -  , Szelm. Przynajmniej drugie tyle 
amerykańska, Uc^c się «  sprce- i Woj*ka ludo,we zdobyły duże iIo id  PrzMzł°  na-stronę wojsk ludowych.
ciwem państw arabskich, których *"*sr'8'Tł <TT
akcja może narazić interesy USA y  A K }  v u
na Środkowym Wschodzie, dążyć 
będzie do rewizji decyzji Zgroma­
dzenia Generalnego w sprawi« po­
działu Palestyny.

WASZYNGTON, 27. 2. (API). Se­
kretarz stanu USA Marshall przed­
stawił dziś w senackiej komisji dla 
spraw zagranicznych tajne spraw«-

Przedstawiciele rady zakładowej 
wielkiej fabryki p łyt gramofono­
wych w Pradze udali się do pry" 
watnego mieszkania b. dyrektors 
tych zakładów, Hasza i wprowa­
dzili go z powrotem na teren fa­
bryki. Hasza usunięty był poprze­
dnio na skutek fałszywych oskar­
żeń narodowych socjalistów.

Korespondent API donosi z Pra­
gi: Zgodnie z informacjami z kół 
dobrze poinformowanych, b. przy­
wódca katolickiej partii ludowej 
ksiądz Hala i ks. Szramek usiło­
wali w  środę podjąć m ilion koron 
z pocztowej kasy oszczędności.

Urzędnicy poczty odmówili wy­
płaty, ponieważ czek nie był P°d" 
pisany przez wszystkich uprawnio­
nych do podpisu członków prezy­
dium katolickiej partii ludowej.

M m  w czeskie; partii 
see ja l- ifem o^ra tyczB e j

Rozwój ostatnich wypadków P°" 
litycznych w  Czechosłowacji spo­
wodował daleko idące zmiany *  
łonie czeskiej partii socjaldemo­
kratycznej i  doprowadził do usu­
nięcia z je j szeregów tych elemen­
tów, które przeciwstawiały się do­
tychczas jakiejkolwiek współpracy 
z komunistami.

Jak donosi dziennik „Mlada Fron-, 
ta“ , prezydium partii postanowi’« 
wykluczyć b. ministra aprowizaci1 
Majera oraz dalszych członków 
partii — posłów dr Bernarda 1 
Goernera — i  przyjąć z powrotem 
wydalonych z szeregów partii przed 
kilkoma dniami działaczy: dr Nem* 
ca i przewodniczącą komisji kobie* 
socjal - demokratycznych Kousovą- 
Petrankovą.

W najbliższych dniach zwołany 
ma być nadzwyczajny zjazd partio 
Przypuszcza się, iż spowoduje *>n 
dalsze poważne zmiany w ł°n'e 
partii.

B i M  a ta k u j mm rząd
czechos łow ack i

PARYŻ, 27. 2. (PAP). M in ister 
Bidault, przemawiając na posie­
dzeniu klubu korespondentów sn- 
gloamerykańskich, zaatakował ^  
ostrych słowach nowy rząd cze­
chosłowacki.

„Rude Pravo" odpowiadając Im" 
nistrowi Bidault, pisze m. *n" 
„Podczas kryzysu politycznego ^

Seaman zrabił amgrylańslą partię
b s y H

S p r z e d a n a  u ^ m e w a s “

będzie rozszerzony?
PARYŻ, 272 (PAP). — W zwląz 

ku z nikłą większością uzyskaną 
przez premiera Schumana podczas 
wtorkowego głosowania nad Vo­
tum zaufania dla rządu, dzienniki 
paryskie wzmiankują o możliwości 
rozszerzenia obecnej ekipy rządo 
wej. Mówi się, że MRP zdaj« się 
obecnie okazywać dużą skłonność 
do ewentualnego przyjęcia kon­
cepcji Bluma, poleg*jącej na wpro

wadzeniu do rządu ministrów sta 
nu. Koła obserwatorów tutejszych 
wyrażają opinię, że rozszerzenie 
składu rządu objęłoby przedstawi­
cieli prawicy z PRL włącznie.

Skrajnie reakcyjna „Aurorę“ do 
maga się szerokiego składu rządu 
od sosjalistów Le Troquera do Pa 
ul Reynaud z udziałem gaullistów 
Pleven» i Glacobbi'ego oraz Dela 
dier i  Bidault.

E * n @ ; y i a r Y  d k  h .  o f c e i ó w
p"or*mq noilinns^m lizani!

BERLIN, 27.2 (API). — Po otwar przez dyrektora wydziału finanso 
clu 2-strefowej Rady Krajowej, i wego Rady Gospodarczej, dr Hart

nera, oraz przez posłów unii chrze 
ścijańsko -  demokratycznej. 

Wiadomość o pracach parlamen

której przewodniczącym od 1 
kwietnia zostać ma zbrodniarz wo 
Jenny, premier Dolnej Saksonii,
Heinrich Kopf, — dokonano uro 
czystego otwarcia Rady Gospodar 
czej we Frankfurcie, która ucho 
dzi za parlament zachodnich Nie 
mieć. Nowy ten parlament zebrał 
się po raz pierwszy w podwojonym 
składzie, zgodnie, z konstytucją pro 
Marnowaną przez gen. Claya i  Ro 
bertsona.

Pierwsza sprawa, którą zajął się 
nowy parlament 2-Strefowy, doty 
czyła emerytur, jakie mają być wy
płacane wszystkim byłym ofice- ! sklej mają być utrzymywani z pie 
rom Wehrmachtu hitlerowskiego ! niędzy dostarczonych przez podat 
Wniosek b. Oficerów poparty został1 n ika niemieckiego.

Czechosłowacji nie przelano ani
jednej kropli krw i, podczas Sdjr 
francusko-niemiecka Legia Cudzo­
ziemska przelewa codzień strumie" 
nie k rw i ludności Vietnamu i AwY 
k i północnej, a przeciwko robotni­
kom, strajkującym dla popraw
swej stopy życiowej, rzuca 
zmotoryzowane oddziały i na'

sie
we*

artylerię i uczestników strajku 
strzeliwuje się z karabinów ns®' 
szynow y*“ . .

Wyrażając następnie opinię, *
uprawiając propagandę antyczecho- 
słowacką reakcja zachodnio - eUr?” 
pejska chce zamaskować londyń­
skie rozmowy w sprawie T rizon i, 
dziennik pisze dalej: ,

„W istocie rzeczy właśnie f&PK 
tulacja Francji w  obliczu żąda  ̂
imperializmu amerykańskiego.^ M 
ry, tworząc zjednoczone Ni ern(L
Zachodnie zagraża bezpieczeństw
sąsiadów Niemiec i  pokojowi św®* 
towemu, jest nowym Monachiu1̂
— układem anglo - amerykańsk«"
niemieckim, tym razem kosz-« 
Francji. Oto dlaczego pan Bida}' 
ośmiela się przerzucać winę 1"°^ 
nachijczyków Chamberlaina, Ba]3, 
dier, Hitlera i  Mussoliniego na :C 
ofiarę — Czechosłowację.

Powstanie Koiw’tet?s F r ® ^  
laredewego w Sfcwacii

Z Bratysławy donoszą, że P«
tworzeniu Centralnego KomiiteW

an®'tu Bizonii wywołała oburzenie w  i Frontu Narodowego w Pradze,  ̂
poważnym odłamie opinii publicz ] logiczny komitet powstał r^j'dda- 
nej Niemiec. Szereg pism wyraża i w  Bratysławie dla obszaru Si01L (  
oburzenie, że w  chwili, gdy sytua cji. Na czele tego Komitetu st.,e(;o 
cja gospodarcza w Niemczech za ¡wicepremier Sziroky. Do^ Kom 
chodnich jest tak katastrofalna i i weszło 45 przedstawicieli PoSZ;, 
gdy miliony robotników wszczyna gólnych stronnictw i  organiza«^, 
strajki z powodu niedostatecznych —-------- -—------- -—------------
przydziałów żywnościowych — Ra P 1? V  P Uli IsH 1 M IŁ *
da Gospodarcza uważa za właściwe , ' **“> *  » w  i  i  tt ia  i 5 »
rozpocząć swe prace od rozważań 1 p
czy oficerowie b. armii hitlerow- _  ™ ' l ' ' . 1 <s V

1 P R E  K U M Ę  H A  X *
!«  n t t e s f i ib  m m z e n
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Z odbudowy nu rozbudowę
P  RZYJĘTY przez Sejm plan in ­

westycyjny na rok bieżący 
^T raza się globalną kwotą 193,8 
^ilia rda  zł. Wprowadzone przez 

eiTn poprawki do przedłożenia 
lądowego zwiększyły projekto­
wane wydatki o 3,2 miliarda zł.

Poprawki te powodują zwięk­
szenie wydatków na „człowieka“ , 
°oejmując dziedzinę oświaty, zdro 
Wla, opieki społecznej, ku ltury, a 
Przede wszystkim budownictwa, 

które dodatkowo przeznaczono
miliarda zł.

Ma to swoją wymowę. W ten 
oowiem sposób raz jeszcze została 
Podkreślona zasada stałego wzro- 

inwestycji na „człowieka“ , 
Przyjęta jako jedno z założeń pla 
1111 odbudowy gospodarczej.

Ta zasada zaspokajania w moż­
liwie szerokim zakresie bieżących 
Potrzeb społeczeństwa znajduje 
zoiędzy innymi wyraz w tegorocz- 
^y® planie inwestycyjnym. Wska 
2ują na to zarówno poważne po- 
Zycie preliminowanych wydatków 
r̂ a oświatę, szczególnie na wypo­
c e n ie  szkół, jak i planowane in- 
Westycje w dziedzinie zdrowia, 
które obejmą szpitale, lecznice, 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych 

oraz w dziedzinie kultury i 
Sz_tuki z wysoką kwotą 300 milio­
mów zj na biblioteki gminne.

^skazu je  na to również silny 
Wzrost planowanego budownictwa 
mieszkaniowego, przy jednoczes­
nym spadku inw estycji budowla- 
m°'administracyjnych. Charakte- 
rystyczne jest tu przeznaczenie 12 
f i i ia rd ó w  zł na budownictwo ro­
botnicze.

Obok znamiennego dalszego 
^zrostu inwestycji konsumcyj- 
Pych należy również podkreślić 
Sz®reg innych charakterystycz* 
m>'ch cec’n planu inwestycyjnego 
a r °k bieżący.
Zjawiskiem bardzo istotnym 

?es4 Przede wszystkim wzrost za- 
Zef u działania planu, który obej 
Ll;je już całość inwestycji sektora 

aĄstwowego, w dużym stopniu 
fbółdzielczego oraz znaczną część 
n.westycji sektora prywatnego. 
le ogarniając całości inwestycji, 
an będzie już spełniał rolę de­

kującego jcb regulatora.
Z tym łączy się jednocześnie 

^ i ^ z a  dokładność i szczegóło- 
„ ° ść tegorocznego planu. Przyje- 
o opracowaniu starano się w jak 
.^Większym stopniu wykorzystać 
^oświadczenia wynikłe w toku 
ealizowania planu inwestycyjne-

stycji przemysłowych, których u 
dział wzrósł z 33 w roku ubiegłym 
do 35% ogółu planowanych in­
westycji w roku bieżącym.

Bardzo istotny jest fakt poważ­
nego wzrostu zamierzonych inwe 
stycji nowych. Podczas gdy w 1947 
roku stanowiły one 16 procent o- 
gółu inwestycji, to obecnie sta­
nowić będą 35%, czyli przeszło 
jedną trzecią, a w poszczególnych 
gałęziach przemysłu osiągną na­
wet 50%. Wskazuje to wyraźnie 
na stopniowe przesuwanie się 
punktu ciężkości z odbudowy na 
rozbudowę.

Cechą charakterystyczną planu 
jest również w pewnym sensie je­
go regionalizm przejawiający się 
w skoncentrowaniu wysiłków in­
westycyjnych w poszczególnych

rejonach, a mianowicie szczeciń­
skim, warszawskim i śląskim.

Wreszcie na szczególne podkre­
ślenie zasługuje fakt oparcia f i ­
nansowego pokrycia wydatków 
na źródłach krajowych, co, wobec 
płynności pomocy zagranicznych, 
daje gwarancję jego realizacji.

Na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć można twierdzić, jak to 
słusznie podkreślono w czasie de­
baty sejmowej, że na wielu odcin 
kach plan odbudowy gospodarczej 
zostanie zrealizowany wcześniej 
niż przewidywano. Wykonanie 
planu w roku bieżącym będzie tu 
miało zasadnicze znaczenie. Za­
decyduje o tym przede wszystkim 
szybkość jego wykonania, osz­
czędność i sprawność w obsłudze 
kredytowej.

A—ski

Bilans d w ó c h  d n i
Na ostatnich posiedzeniach Sejm 

uchwalił dwie ustawy zasadnicze­
go znaczenia; dwie inne, równie 
ważne, przyjął w pierwszym czyta­
niu i  odesłał do komisji; poza tym 
uchwalił kilka ustaw drobniej­
szych i  zatwierdził kilkanaście de­
kretów rządowych. Taka intensyfi­
kacja prac naszego Sejmu na ple­
narnych posiedzeniach jest możli­
wa dlatego, że każda ustawa jest 
wprzód najbardziej szczegółowo dy 
skutowana i  rozpatrywana w jed­
nej albo w kilku komisjach resor­
towych, w których przedstawiciele 
rządu dają wszystkie potrzebne wy 
jaśnienia. Komisje wprowadzają 
do rozpatrywanych projektów u- 
staw niejednokrotnie liczne zmiany, 
nieraz bardzo istotne.

Z dwóch ustaw uchwalonych 
przez Sejm, jedna leżała — jeżeli 
się tak wyrazić można — w natu­
ralnym porządku rzeczy. Jest to u- 
stawa o Państwowym Planie Inwe­
stycyjnym na r. 1948, o której p i­
szemy obok. Druga ustawa — o 
„Służbie Polsce“  — jest z typu tych, 
które organizację naszego życia

Nota Rządu ZSRR do Rządu Polskiego tu sprawie Niemiec

ZSRR popiera stanowisko
rządów Polski, Czechosłowacji i Jugosławii

„Panie Ministrze.
Z polecenia rządu radziec­

kiego mam zaszczyt prosić Pa 
na o przekazanie wyrazów 
■wdzięczności Rządowi Rzeczy­
pospolitej Polskiej za in fo r­
mację o naradzie m inistrów 
spraw zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji J, Jugosławii, 
•która odbyła się w Pradze 17 
i 18 lutego 1948 roku i  o De­

kla racji, przyjętej na tej na­
radzie, przekazaną przez Pana 
Ambasadora Naszkowskiego— 
m inistrow i spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. Mołotowo- 
fwi. Jednocześnie przyjęte zo­
stało do wiadomości, że rządy 
Polski, Czechosłowacji i  Jugo 
isławii poinformowały także 
rządy W ielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji 
o Naradzie w Pradze.

W związku z tym, że Rząd 
polski w yraził pragnienie, aże 
Iby treść Deklaracji Praskiej

------  r . .............— został a wzięta pod uwagę,
w roku ubiegłym, pierwszym \(r7Ąd radziecki oświadcza, że 

rzyletniego planu odbudowy go- L otjzjela stanowisko, wyrażone

W dniu 26 bm. minister Spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski przyjął ambasadora Związku Radzieckiego p. 
I.ebiediewa, który wręczył mu następującą notę:

Wielkiejrządów ZSRR, Wielkiej Bry­
tanii Stanów Zjednoczonych i 
Francji z 5 czerwca 1945 ro­
ku.

Rząd radziecki polecił mi

również zawiadomić Pana, że 
poinformuje rządy trzech po­
zostałych mocarstw okupują­
cych Niemcy o swoim wyłusz- 
¡czonym wyżej stanowisku.

• Proszę przyjąć Panie M in i­
strze wyrazy głębokiego sza­
cunku.

W. Lebiediew

Posiedzenie komitetów słowiańskich
w  P ra d z e

sP°darczej.
Porównaniu do roku 1947 re- 

ny Wzrost inwestycji wyniesie 
2 20%, przy równoczesnym
stv ■6̂ SZeni11 obciążenia inwe- 
Z l f drni dochodu społecznego 

p2’4 do 20,4%.
°d względem struktury wydat 

łv i^ ’ P0^°hnie jak w roku ubieg- 
A*1, * a  miejsce priorytet inwe-

w  Deklaracji trzech ministrów 
spraw zagranicznych, jak rów 
nież oświadczenie rządów Pol 
ski, Czechosłowacji i Jugosła­
wii o konieczności konsultacji 
¡w sprawie niemieckiej, mo­
carstw okupujących Niemcy z 
wadami Narodów Zjednoczo­
nych, zgodnie z Deklaracją

PRAGA, 27.2 (PAP). Bawiące w 
Pradze delegacje Komitetów Sło­
wiańskich ze Związku Radzieckie 
go, Polski, Jugosławii i  Bułgarii 
udały się w czwartek przed pełud 
niem do miejscowości Lany w Cze 
chach, gdzie złożyły wieńce na 
grobie pierwszego prezydenta Cze 
choslowacji T. G. Masaryka.

W południe delegacje słowiań­
skie przyjęte zostały w  reprezenta

cyjnej sali Ratusza Praskiego przez 
prezydenta miasta dra Vacka.

W godzinach po południowych 
rozpoczęło się w domu im. Tyrsa 
w Prądzie pierwsze posiedzenie Ko 
mitetów przy udziale gen. Masła 
rica, gen. Gundurowa, ministra 
Barci kowskiego. ministra dr Ne- 
jedly‘ego, oraz sekretarzy komite­
tów Polski I Czechosłowacji.

Dwie tajne konferencje
w sprawie „planu Marshalla“

Znamienne daty Wojska Polskiego
i
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LONDYN, 27.2 (PAP). W marcu 
odbędą się w Londynie dwie ściśle 
tajne konferencje w sprawie planu 
Marshalla, (21 i 22 marca) oraz 
międzynarodowa konferencja zwią 
zków zawodowych (9 i 10 marca). 
Konferencja partii socjalistycznych 
ma być ściśle tajna. Postanowiono, 
że nawet nazwa lokalu, w którym 
odbędzie się konferencja, nie zo 
stanie podana do wiadomości pu 
blicznej.

W dniu 25 bm. odbyła się konfe 
rencja egzekutywy Partii Pracy, na 
której obecnie byli premier Attlee 
i minister Morrison. Uchwalono 
jednomyślnie deklarację Partii Pra

Naszym celem Jest pomoc 
g ł o d n e j  E u r o p i e

Wąż id kieszeni

Decy w sprawie planu Marshalla, 
klaracja ta ma być ogłoszona w 
końcu bież. tygodnia i ma stanowić 
podstawę dla dyskusji na zapowie 
dzianej konferencji partyj socjali 
stycznych.

W konferencji związków zawodo 
wych w sprawie planu Marshalla 
mają wziąć udział przedstawiciele 
obu amerykańskich organizacji za 
wodowych — Amerykańskiej Fe 
deracji Pracy (AFL) i  Kongresu 
Organizacji Przemysłowych (CIO).

Dziennik „Manchester Guardian“ 
przypomina, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności amerykański CIO za 
deklarował swą gotowość wzięcia 
udziału w  konferencji związków 
zawodowych w sprawie planu Mar 
shalla jeszcze przed tym, niż po 
mysł zwołania konferencji naro­
dził się_ w  umysłach przywódców 
brytyjskich związków zawodo­
wych.

Odpowiedź GOT
PARYŻ, 27.2 (PAP). — „Humani 

te“ publikuje odpowiedź CGT na 
zaproszenie, jakie nadeszło od brÿ 
tyjskich związków zawodowych w 
sprawie uczestniczenia w  konferen 
cji poświęconej omówieniu „planu 
Marshalla“ . Fakt, że na projekto 
waną konferencję zaproszono rów 
nież związki wrogie jedności robot 
niczej i Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, jak AFL i 
Force Ouvrière, nadaje konferencji 
tej charakter wrogiej manifestacji 
w stosunku do światowej jednoś­
ci robotniczej oraz Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych. 
CGT, trwając wiernie przy świa 
towej jedności robotniczej i jedno 
ści ruchu zawodowego, odrzuca za 
proszenie centralnej komsji brytyj 
•kich związków zawodowych.

s p o łe c z n e g o  posuwają powal 
nie naprzód, wnosząc do niej nowe 
elementy.

Ustawa ta ma na celu powszech­
ne zorganizowanie młodzieży 
wchodzącej w wiek produkcyjny i 
przysposobienie je j do pracy i do 
zawodu. Powszechne zaś zorganizo­
wanie młodzieży w ramach PW i 
WF winno przyczynić się nie tylko 
do bezpośredniego podniesienia je j 
tężyzny fizycznej, ale będzie oddzia 
ływać pod tym względem na cale 
społeczeństwo. Słusznie powiedział 
sprawozdawca sejmowy pos. Mo­
rawski, że ideą przewodnią tej n- 
stawy jest walka o postawę ideową, 
o zdrowie moralne i o styl życia 
polskiej młodzieży — i walka ta bę 
dzie wygrana. Ustawa o „Służbie 
Polsce“ otrzymała w dyskusji sej­
mowej wyrazistą nazwę „demokra­
tycznej konstytucji młodzieży“ .

Z dwóch ustaw przyjętych w 
pierwszym czytaniu — jedna jest 
odpowiednikiem Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego, mianowicie u- 
stawa o Narodowym Pianie Gospo 
darczym, przedstawiona Sejmowi 
przez wiceprezesa CUP-u K. Soko­
łowskiego. Uzasadniając ustawą, 
prezes Sokołowski powiedział m. 
in.:

„Dążyć będziemy do umoc­
nienia 1 rozwinięcia uspołecz­
nionego odcinka gospodarki na 
rodowej, do wzrostu inwestycji 
ł do rzeczywistej poprawy sto­
py życiowej mas pracujących, 
do wzrostu zarobków pracow­
niczych przede wszystkim po­
przez wzrastającą wydajność 
pracy i do pow iększenia udzia­
łu mas pracujących w rozdzia­
le dochodu społecznego“ .

Ustawa będzie szczegółowo rozpa 
trzońa przez komisję ą preies So­
kołowski stwierdził, że wyznaczone 
w tym planie zadania są zupełnie 
realne.

Druga ustawa — o samorządo­
wym Funduszu Wyrównawczym 
odesłana do komisji, złożona zosta 
ła przez Radę Państwa. Ustawa ma 
wypełnić bardzo dotkliwą lukę nie 
tylko w  naszym ustawodawstwie 
samorządowym, ale w ogóle w całej 
pracy somorządowoj. Do tai- pory 
działały w tej sprawie różne'Prowi­
zoria i  niewystarczające rozporzą­
dzenia. Sprawa bardzo domaga Się 
ustawowego uporządkowania.

Drugi dzień obrad zakończył się 
potężną manifestacją Sejmu na 
rzecz uchwał poczdamskich, będą­
cych podstawą jedynie słusznej 
polityki w stosunku do Niemiec, I 
na rzecz powrotu Polaków z ob­
czyzny do kraju.

Audiencje w Belwederze
Prezydent Rzeczypospolitej przy­

ją ł wczoraj nowomianowanych am 
basadorów Rzeczypospolitej w Rzy 
mie A. Ostrowskiego i w  Ankarze 
J. Druto, przed ich wyjazdem na 
placówki dyplomatyczne.

W tym samym dniu przyjęty zo­
stał wiceminister Skarbu E. Dróż 
niak, który przedłożył Prezydento­
w i Rzeczypospolitej sprawozdanie 
z działalności Narodowego Banku 
Polskiego.

Minister Olszewski
ambasadorem Polski 

w Pradze
Jak się dowiaduje korespondent 

SAP, Prezydent Republiki Benesz 
podpisał agrément dla nowego am 
basadora Polski w Pradze, min. Ol 
szewskiego.

KRONIKA PARLAMENTARNA
Sejmowa Komisja Przemysłowa

zajmowała się na ostatnim posie­
dzeniu sytuacją w przemyśle spo­
żywczym i fermentacyjnym z u- 
względnieniem spraw chłodnictwa.

Referaty informacyjne w tych 
sprawach wygłosili dyr. dyr. Ko- 
koli i  Solecki, stwierdzając osiąg­
nięcia poszczególnych zjednoczeń i 
omawiając plany rozbudowy i 
zwiększenia eksportu.

Sejmowa Komisja Morska i Han 
dlu Zagranicznego, na ostatnim po 
siedźeniu omówiła sprawę konty­
nuowania instytucji Międzynarodo 
wych Targów Gdańskich.

W toku dyskusji stwierdzono, że 
Targi Gdańskie winny być utrzy­
mane ze względu na ich charakter 
międzynarodowy. Winien być doko 
nany rozdział branżowy między 
Targami Poznańskimi a Gdański­
mi,
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M yw lile kłopoty z Anslososami
(Od naszego korespondenta sztokholmskiego)

Owecja, Norwegia i  Dania nie mogą ostatnio uskarżać się na Dopiero pierwsze 
_ brak popularności i ogólnego zainteresowania na arenie 

międzynarodowej. Złożyły się na tę popularność dwa czynniki: 
jeden, bardzo przyjemny —  piękne zwycięstwa na olimpiadzie 
zimowej w St. Moritz, i drugi, mocno kłopotliwy — potrzeba 
wypowiedzenia się na temat stanowiska wobec anglosaskich 
sugestyj blokowych.

Wygłaszając swą „blokową“  mo- kie i zwolniono Szwecję od pew-
Avę w Izbie Gmin, Beyin wymienił mych kłopotliwych zobowiązań.
trzy państwa skandynawskie, ale 
nie w  sensie konkretnego zapro­
szenia ich do udziału w  bloku, 
lecz raczej w formie lekkiej suge­
stii, dając im czas do namysłu i 
powzięcia decyzji. Pierwsze parę 
'dni po mowie Beyina minęły w 
Szwecji pod znakiem gorącej po­
lem iki prasowej, przy czym zda­
nia były bardzo podzielone. Pisma 

prawiicowo-mieszczańskie w  pierw 
szej chwili ustosunkowały się do 
projektu bloku zachodniego entu­
zjastycznie, prasa komunistyczna 
otwarcie nazywała ten projekt 
prowokacją wobec państw Euro­
py Wschodniej,, zaś prasa socjali­
styczna i  niektóre poważne pisma 
bezpartyjne wykazały daleko się­
gającą rezerwę. Wskazywały one 
przede wszystkim na mglistość 
propozycji Bevina i na brak kon­
kretnych sformułowań. W trakcie 
najgorętszej polemiki publicznej, 
zabrał głos szwedzki minister 
spraw zagranicznych Unden, któ­
ry  oświadczył przed parlamentem, 
Że Szwecja, nie chcąc zejść z tra ­
dycyjnej lin ii polityki neutralności, 
nie przystąpi do żadnego (?) blo­
ku, i pragnie nadal współżyć i 
Współpracować z wszystkimi naro 
darni.

W parę dni po ministrze Unde- 
nie tej mniej więcej treści oświad 
czenie złożył przez radio a następ 
lnie potwierdził premier duński H. 
H edto ft

Po mowie Undena ton prasy 
»pozycyjnej (mieszczańskiej) w y­
raźnie się zmienił i  na jej ła ­
mach poczęły się ukazywać arty­
ku ły krytyczne w stosunku do pla 
nu Beyina. Prasa szwedzka bez 
różnicy poglądów aprobowała 
»świadczenie min. Undena, wysu­
wając jako argument — niebezpie 
czeństwo wplątania się Szwecji w 
awanturnicze sojusze o posmaku 
Wojskowym.

Mowa Undena zbiegła się z koń 
»owym stadium szwedzko-amery­
kańskich pertraktacji finanso­

wych, prowadzonych w Waszyng­
tonie przez m inistra Hammarsk­
jolda. Pertraktacje te awizowano 
w  Szwecji jako beznadziejne wo­
bec bezkompromisowego stanowi­
ska finansistów amerykańskich. 
Szwecja nie otrzymała pożyczki i 
zanosiło się na odrzucenie przez 
Amerykanów wszelkich propozy­
c ji szwedzkich, zdążających do zła 
godzenia uciążliwych warunków 
poprzedniej umowy handlowej.. 
A le w  parę dni po swojej mowie 
parlamentarnej, m'n. Unden udzie 
lał wywiadu korespondentowi Reu 
tera, oświadczając, że Szwecja go­
towa jest przystąpić do bloku za­
chodniego na odcinku współpracy 
gospodarczej. Bezpośrednio po tym 
oświadczeniu podano do wiadomo 
ści publicznej, że negocjacje fir.an 
sowę zostały w  Waszyngtonie za­
kończone pomyślnie. Wprawdzie 
pożyczki nie udzielono, uwzględ­
niono jednak, dezyderaty szwedz-

Może zbieżność tych wypadków 
jest przypadkowa, niemniej jed­
nak ziwraca na ni« uwagę prasa 
lewicowa.

Stanowisko Norwegii było przez 
pewien czas niejasne, ostatnio jed 
nak minister spraw zagranicznych 
Lange odsłonił karty,, oświadcza­
jąc w  pewnym wywiadzie, iż uwa 
ża parlamentarne przemówienie 
Undena za całkowicie niewiążące 
Norwegii, a wkrótce potem w prze 
mówieniu na zjeździe studenckim 
wyraźnie oświadczył się za przy­
stąpieniem do bloku zachodniego. 
Stanowisko ministra Langego nie 
jest prawdopodobnie indentyczne 
ze stanowiskiem całego rządu nor­
weskiego, albowiem ani Szwecja 
ani Norwegia nie wysłały do Bruk 
seli na konferencję gospodarczą 
16 państw „marshallowskich“ 

swych oficjalnych delegatów. Uczy 
niła to natomiast Dania.

Jak wiadomo, wszystkie trzy 
państwa skandynawskie znalazły 
się przy stole konferencyjnym 16 
państw w Paryżu. Mimo iż z bie­
giem czasu plan Marshalla nabie­
ra ł coraz więcej cech iluzoryczno- 
ści, kurczył się w  obietnicach i  wy 
suwał ostre pazury zastrzeżeń i 
warunków, mimo iż po ogłoszeniu 
zestawienia uznanych potrzeb po­
szczególnych państw na Danię,, 
Norwegię i  Szwecję wyznaczono 
śmieszną sumę 239 milionów doi. 
(Dania — 174, Szwecja — 33 i  
Norwegia 34 milionów dolarów) — 
stanowisko tych państw wobec sa 
mej id e i  „pomocy“  marshalow- 
skiej pozostawało be zzmian.

wiadomości
o warunkach, pomocy, postawio­
nych przez Kongres amerykański 
przy uchwalaniu zredukowanej o 
półtora miliarda doi. sumy pomocy 
dla uropy — były dla opinii skan 
dynawskiej przysłowiowym cio­
sem pałką w  głowę. Natychmiast po 
nadejściu ze Stanów Zjednoczo­
nych pierwszych wiadomości o 
wysuniętych w Kongresie warun­
kach, prasa uderzyła na alarm, 
twierdząc, że żądanie ułatwienia 
przekazania Stanom Zjednoczonym 

materiału stategicznego“ oraz ,,swo 
boda planowania przez St. Zjed­
noczone szczegółów odbudowy w 
państwach korzystających z pomo­
cy", jak również „wspólny wysi­
łek zarówno kapitału państwowego 
jak i prywatnego St. Zjednoczo­
nych i  krajów europejskich dla 
gospodarczej odbudowy Niemiec“ 
— stanowi żądanie wprowadzenia 
kontroli m ilitarnej, całkowitej kon 
tro li gospodarczej oraz odbudowy 
Niemiec, którę- te Europę zrujno­
wały. Nazywanie po tym wszy- 
śkim państw europejskich „pań­
stwami teuwereinnymi" zakrawa na 
ironię.

Marshallowski plan pomocy Eu­
ropie przechodzi obecnie dopiero 
przez komisje zagraniczne Kongre 
su. Z jego uchwaleniem Marshall 
ma, jak widać z jego mowy w des 
Moines, poważne trudności. Czy 
będzie on uchwalony przez ple­
num Kongresu, wzgl. w  jakiej fo r­
mie będzie uchwalony — to spra­
wa przyszłości. Tak samo sprawą 
przyszłości jest ustosunkowanie 
się do propozycyj i warunków te­
go planu przez parlament państw 
skandynawskich. W każdym razie, 
o ile  idzie o stanowisko opinii pu 
blicznej w  tych krajach, to już 
dziś widać, że bezceremonialne 
wpychanie się Amerykanów w 
drzwi sprpwia Skandynawom wie 
!e kłopotu i  zmusza ich do szuka­
nia wyjścia.
Sztokholm w  lutym.

Witold Nowicki

W gąszczu ÈRtsrprfefaeji — OLlwról USA w sprawie Palsstyal*
czeństwo tendencji centralizad 
nych“ .

„Omliarse i iwśrsy kulimy“
Hoiît* Oîfvnod? o ifsfsíefsze! FmncH

Z ybl l n?. piSf z ścierały sie siły stare z siłamifrancuski i  poseł do parlamentu, 
przybył do Warszawy, by wziąć 
udział w  obchodzie stulecia Wiosny 
Ludów jako przedstawiciel francu 
skiego obozu walki o wolność i po 
stęp. Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej p. 
Garaudy wygłosił w  ub. środę w 
sali konferencyjnej CUP-u odczyt 
na temat „Grabarze i  twórcy ku l­
tury“ .

Na wstępie prelegent wyjaśnił, 
że w  dzisiejszej Francji obok wal 
k i politycznej i  gospodarczej to­
czy się walka o kulturę zagrożoną 
przez amerykański imperializm. 
Toczy się walka o odbudowę i od­
rodzenie duchowe przeciw silom 
rozkładu i  defetyzmu. Powstały 
więc dwa obozy: obóz fałszerzy 
wartości narodowych i obóz bu­
downiczych zdrowych wartości. 
Prąd egzystencjalizmu, reprezento­
wany przez środowisko „Café de 
Flore“ jest wyrazem dekadencji. 
Jest to sceptycyzm wiodący do bez 
nadziejnej rozpaczy.

Ten podział w  życiu duchowym 
Francji nie jest zjawiskiem no­
wym w  X V III stuleciu również

no­
wymi. Epoka zamierania feudaliz- 
mu produkowała literaturę deka­
dencką, której przeciwstawiała się 
myśl Encyklopedystów. Bo każda 
klasa społeczna ma taką literatu­
rę, jakie j jest warta. Zupełme tak 
samo jak przeżywająca swój schył 
kowy okres szlachta francuska 
X V III  wieku — dzisiejsza klasa 
mieszczańska ma dekadencką lite ­
raturę. Roger Garaudy nazywa ją 
literaturą agonii (np. elukubracje 
Camusa, głoszące, że realizm jest 
absurdem).

Wielki wpływ  na młodzież fran­
cuską ma André Gide — najdosko 
nalszy poeta duchowego rozkładu 
człowieka. Sztuki Sartre'a (np. 
„Drzwi zamknięte“ ) lub Annouilh‘a 
prowadzą człowieka w ślepą ulicz 
kę sceptycyzmu i rozpaczy.

Te prądy sprowadzają myśl fran 
cuską z drogi, którą kroczyła od 
czasów Kartezjusza.

Lecz po stronie budowniczych 
ku ltury jest dziś wielu wybitnych 
intelektualistów i pisarzy francu­
skich zarówno z obozu marksistów, 
jak i  katolików zgrupowanych wo 
kół czasopisma „Esprit“ . iSpośród 
poetów wymienił prelegent m. in. 
Elùard'a i Aragona, spośród ma­
larzy — Picassa z całą jego szkołą. 
Ted obóz reprezentuje prawdziwą 
Francję kontynuującą tradycję 
wielkich myślicieli francuskich. 
Obóz ten cechuje wiara w  czyn t 
bliskie powiązanie z francuskim 
ruchem ludowym.

Dzieci wrócone Polsce
p§ folusze® w Hiemczach

Do Poznania przybył transport, 
liczący 24 dzieci polskich wywiezio 
nych w okresie okupacji do Nie­
miec. Po załatwieniu formalności, 
dzieci odtransportowane zostaną do 
poszczególnych miast w  Polsce, sie 
roty natomiast umieszczone będą w 
sierocińcu P.C.K. w Katowicach.

„D a ily  W orker“
omawia stopniową rezygnację Fran 
c ji z istotnych gwarancji je j bez­
pieczeństwa:

„W  swym ostatnim przemówieniu 
Bidault wysunął nowe argumenty 
dla poparcia tych tez. Zamiast mó 
wić o niebezpieczeństwie, jakie 
scentralizowana Rzesza przedsta­
wiałaby dla Francji, mówił o nie­
bezpieczeństwie wynikającym stąd 
dla federacji zachodnio-europej­
skiej. O ficjalni doradcy ministra 
francuskiego podkreślają następu­
jące punkty: 1) Francja zakłada, 
że Europa nie może się utrzymać 
bez powstania rzeczywistej poli­
tycznej i gospodarczej federacji za­
chodniej, 2) federacja ta musi obej 
mować Niemcy zachodnie, 3) o ile 
jednak Niemcy zostaną scentrali­
zowane (chociażby tylko Niemcy 
zachodnie),, europejska federacja 
nigdy nie doszłaby do skutku, 
4) w razie centralizacji Niemiec 
zachodnich federacja europejska 
zostałaby całkowicie opanowana 
przez Niemców — w tych warun­
kach inne państwa zachodnio-eu­
ropejskie odmówiłyby wzięcia w 
niej udziału. To zaś przesądziłoby z 
kolei losy planu Marshalla, 5) z 
drugiej strony, gdyby każda z dziel 
nic niemieckich stała się z osobna 
członkiem federacji zachodnio-euro 
pejskiej, poprzednie zastrzeżenia 
odpadałyby w znacznej mierze. 
Jeśli chodzi o zagadnienie zapobie­
żenia tendencji niemieckiej do zje­
dnoczenia, Francuzi podkreślają 
przede wszystkim, że z chwilą 
gdy poszczególne dzielnice niemiec 
kie zostałyby gospodarczo związa­
ne z federacją europejską — oba­
wa utraty płynących stąd korzyści 
zmniejszyłaby poważnie niebezpie-

Jasne, iż żonglując po/ęda^j 
rząd francuski zagubił się w *By ■ 
pretacji. Wszystkiemu się przed 
stawiając formalnie, na wszVsl . 
godząc się praktycznie — 
partycypuje w anglosaskiej
ce w  Niemczech i  zastrzeżenie
B idault nie mogą zmienić faktu,, 
to, co się dzieje w Niemczech, 
je  się przy poparciu Francji-

„7  imes“
w  korespondencji z Waszyngt 
omawia zmianę p o lity k i ameryk“  
skie j w sprawie Palestyny:

„Stany Zjednoczone zgodziły 
obecnie z opinią angielską, wie- 
krotnie wyrażaną, że wobec n<?wL  
sytuacji, konieczność nowej 
sultacii okazała się niezbędna, p 
glicy nie odmówią wzięcia ud?-ia_ 
w pracach ONZ, dotyczących s fto  
wy palestyńskiej, która jest is* „ 
nie groźbą dla pokoju. Ale ieZ , 
ONZ będzie dyskutowała sprani 
podziału, Anglicy będą zmusz® 
wycofać się z rozmów. NiewątP' 
wie będą czynione usiłowania, 8 
Zgromadzenie ogólne ONZ P°n  ̂ ? 
nie uchwaliło podział Palesty1̂  
lecz jest rzeczą wątpliwą, aby *y*j, 
ka Brytania gotowa była uczest® , 
czyć w wysiłkach skierowanych 
zrealizowanie planu podziału P® .# 
styny. Rząd amerykański przyz”  ’ 
obecnie, że problem palestyński u 
może być rozwiązany w  ram 
projektu amerykańskiego“ .

Oczywiście trudno w tej 
przesądzać, jak  dalece Stany • 
noczone będą skłonne wycofać 
z zajmowanego stanowiska, “to 
próby wycofania się są niewątP 
we i  niedwuznaczne.

ach

,łtł

W  kilku wierszach
— Pr*ebywająea sbecnie w A ng lii po l­

ska m is ja  zakupów  z łoży ła  w zakładach 
Łey land  zam ówienie na 10# podwozi au- 
to łrasowyeh na ogólna tum # 800 tys ięcy  
fun tów .

— Z powodu n ledyspezyefl p rzedstaw i­
c ie la  radzieckiego Koktom nw a, lo nd yń ­
sk ie  ob rady zastępców m in is tró w  spraw 
zagran icznych w spraw ie  A u s tr i i  zosta­
ły  w czw artek  zawieszone na jeden 
dzień.

— Górnicy kop a ln i C ourrieres de-
pa rta raentu  Pas de Calais p rz y s tą p ili 
do s tra jk u , p ro tes tu jąc  p rzeciw ko usu­
n ięc iu  z p racy  de legata CGT Decarm ina.

— W śród praeow rdkńw  fa b ry k i ..C i­
tro en “  m a n ife s tu je  się żyw o niezadowo­
len ie  wobee aresztowania deiegala 
zw iązkowego w  zw iązku z jego udzia łem  
w  osta tn im  s tra jk u .

— 185 pracow ników  Tletn»m skteh zo­
sta ło załadowanych w  M a rs y li i na okręt 
od p ływ a ją cy  do Saigonu.

■— Wobee wzmagającego się i  dn ia  pa
dzień k ryzysu  gospodarczego w łosk i 
F ro n t D em okratyozno -  Lu dow y  posta­
n o w ił zwołać kon fe renc ję  ekonomiczną 
ar dn iach 1*—00 m arca.

— M inister przem ysłu  1 bandln F ran ­
c ji Lacoste zapow iedzia ł zawieszenie 
prao p rz y  budow ie 12 zapór wodnych, 
co pociągn ie  za sobą zw ołan ie  8 tys ię ­
cy  ro bo tn ikó w . M in is te r um otyw ow a ł tę 
decyzję rządu b rak iem  k redytów .

— Przed M iędzynarodow ym  T ry b u n a ­
łem S praw ied liw ośc i rozpoczęło się roz­
p a tryw a n ie  ska rg i, w n ies ione j przez 
W ie lką  B ry ta n ię  przeciw ko A lb a n ii w  
zw iązku z incydentem , k tó ry  m ia ł m ie j­
sce w  zatoce K o r fu  w  paźdz ie rn iku  1916 
ro ku .

— B ry ty js k ie  m in . spr. zagr, og łosiło 
ko m un ika t, w  k tó rym  stw ierdza, że 
is tn ie je  obawa, iż  w ojska guatem aisk ie  
mogą w ylądow ać w  k o lo n ii b ry ty js k ie j 
H onduras, położonej w  A m eryce  Środ­
kow ej. Spór o pewne te ry to r iu m  g ra n i­
czne pom iędzy G uatem ałą a Hondurasem  
trw a  ju ż  od pó ł w ieku.

— B a n k ie rzy  i  w ie lcy  przem ysłow cy 
m eksykańscy p o s tano w ili zażądać o f i­
c ja ln ie  od prezydenta R epu b lik i. M ignę­
ła  A lem ana, ca łkow itego  w znow ien ia  za­
rów no gospodarczych ja k  i  po lityczn ych  
stosunków  z H iszpan ią .

— Delegacja am erykańska w  ONZ
opracowała p ro je k t pożyczki d la  ONZ, 
przeznaczonej na s finansow an ie budow y 
s ta łe j s iedziby te j  o rga n iza c ji na w ys­
pie M a nhattan , S p ła ta  pożyczki rozłożo­
na ma być aa 32 la ta  od roku  1951 do 
1982, p rzy  czym będzie ona w ynosić m i­
lio n  do la rów  roczn ie  w  p ierw szych dwu 
la ta ch , a następnie zostanie podniesioun 
do 2 i  pó ł m ilion a .

— D r. W a lte r H ingsam er, dotychczaso­
w y  d y re k to r urzędu d la  re je s tra c ji na­
rodow ych socja lis tów  w S a lzburgu , k tó ­
rego zadaniem b y ła  k o n tro la  nad o- 
ezyszczaniero życia publicznego z h it le ­
rowców. zosta ł aresztowany pod zarzu­
tem przynależności do p a r t i i  h it le ro w ­
sk ie j od roku  1939.

— A rg e n tyń sk i m in. spr. zagr. d r. Juan 
B ra m n g iia  ośw iadczył, iż w yspy F a ł- 
k land zk ie  bezsprzecznie należą do A rgen

r. IW

ty n y  i że zosta ły bezprawni© 
przez W ie lką  B ry tan ią .

- - - - -  i i i i n .  skarbu
Snyder ośw iadczył o fic ja ln ie , iż
bedzie n ie w ą tp liw ie  przeprowadzić to,
w a luae je “  w n iek tó rych  k ra jach , Kj* y  
s ta jących z pomocy a m e ry k a ń s k ie j 
ram ach p lanu M arsha lla .

— R epub likański ^kan dyda t na
denta USA, H aro ld  Stassen, ^  
rząd am erykańsk i do zw o łan ia  w 
m iędzynarodow ej ko n fe re n c ji, ,
w prow adzenia poprawek do K a rty
a przede w szystk im  zniesienia yf
jednom yślności w ie lk ich  mocarstw 
Radzie Bezpieczeństwa.

— W  środę rozpoczęła się w  
konferencja  9 państw  w sprawi© © 
pe jsk ie j u n ii celnej.

— K and yda t na wiceprezydenta
z ram ien ia  T rzec ie j P a r t i i senator ' . ^ t  
T a y lo r  ośw iadczył, że poprze P* 
na c jo n a liza c ji am erykańskiego Pr^  gifl 
słu stalowego, o ile  rządow i n ie 0' 
opanować zw yżk i cen. T a y lo r wyP 
dz ia ł sie rów n ież za upaństwowi©1 
ko le i i  kopalń  węgla, stanow iących 
sność m onopo li.

— W  środę p rz y b y ł do
W łoch sekretarz genera lny Swia* 
Federacji Zw iązków  Zawodowych, 
S a illa n t. W  tym  samym dniu 
został p rz y ję ty  przez m arszałka i 1

— Zastępca sekretarza gen. weff1©;* ¿e 
p » r t i l kom. M ich a ił Farkas ozna 
rozw iązanie  kryzysu  p a r t i i  socjąii
nej u to ro w a ło  drogę do u tw orzen ia  j 
tu  ludowego na Weerrzech.

— B u łg a rsk ie  Zgrom adzenie
ro zp a tru je  obecnie p ro je k t ustawy. ^ zy- 
w idu ją ee j przejecie przez państwo 
stk ieh w y tw ó rn i film o w ych , k in  1 
g łośn i rad iow ych.

— Do S ekre ta ria tu
w p łynę ła  nowa skarga rządu 
go w spraw ie k ilka k ro tn e g o  P©^ 
nia g ra n ic  A lb a n ii przez sam oloty » 
k ie . .

— F ra kc ja  pa rlam e n ta rna  38P0.-
p a r t i i  kom un is tyczne j opuh likow ^ 
tla ra c je . w k tó re j s tw ierdza, lZ 
gab ine t A sb idy  tak  samo, ja k  P0^ ,  
rząd n ie p o tra f i opanować k ryzy  , po' 
spodarczego w Jap o n ii i  podnieść 
ziom życ ia  ludności.

— Na l in i i  ko le jo w e j
B ra z y li i ro bo tn icy  o g ło s ili s tra jk* te>) 
ga jąc sie po dw yżk i płac. Ruch 1 <•©
l in i i  ko le jo w e j kom p le tn ie  
zagraża a p ro w iza c ji s to licy  
sk ie j. W szystk ie  dw orce zosta ły 
w ionę przez wojsko.

4» -«rcP0
— A u s tria cka  Rada M in is tró w

w iedzia ła  sie p rzec iw ko wprowa w
w olnego ry n k u  na terenie .kran 
zw iązku z żądauiem przez zw ią **1 pfi© 
dowe obniżenia cen na a r ty k u ły  tyć»
m ysłow e stw ierdzono, że obniż»3
cen jest obecnie n iem ożliw a.

— We F ra n k fu rc ie  odbyło s' e •
sze posiedzenie Rady Gospodarczej oijfiL 
n il w rozszerzonym składzie. PrZ0 zOpt^ 
czącym prezyd ium  Rady w ybrany g r ic» 
ponownie większością głosów d r , 
K oeh le r (CDU), zaś wiceprze/W© 
cym — dr. Gustaw D ahrendorf.

I  najbliższych dniach rusza » O M N I B U S «
.4..- -
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0 skoordynowanie przemysłu
farmaceuiyczneoo

fi a —~‘łUC* wvfjciłixłc yu/uuaw n j **oo
Prom nej bazy farmaceu 

„ ; f Zn6i. Spiess ł  Klawe legły w  
froK3'* '  Pozosta5: jedynce Wander 
jęj ̂ f c w a n y  w czasie wojny z za 
*pt u 0 charakterze produkcji die 
t» y,cznei na zakład ściśle farma- 

ntyczny^ pebeco o przewadze 
^ytwórczości kosmetycznej, i k il-  
U niniejszych zakładów. Przemyśl 
, Pnaeeutyezny trzeba budować 

yf0 od podstaw.
pierwszym okresie praca szła 

jfj ?ierunku wykorzystania tych .za 
fctó W 1 maszyn produkcyjnych, 
SierS ocalały- Odbudowa opierała 
i . "  na odtwarzaniu tego, co istnia 

Przed zniszczeniem. Między in-

P  odobnie jak wiele innycK gałęzi wytwórczości chemicznej 
Polski przemysł farmaceutyczny nie przedstawiał do woj« 

®y Wielkiego potencjału produkcyjnego. Istniało wprawdzie 
“i!ka fabryk, jak Klawe, Spiess, Motor, nie były one jednak 

stanie pokryć zapotrzebowania rynku krajowego na leki. 
Podstawialiśmy więc podatny teren dla zagranicznych kon­

cernów farmaceutyczno-chemicznych w pierwszym zaś rzędzie 
fabryk niemieckich.

- - -  —

działania wojenne p o z b a w i ł y  nas wkłady. Jeśli to produkcja krótko 
‘— ' ' fałowa o bardzo szybkim cyklu,

przynosząca duże dochody. Prze­
mysł prywatny niechętnie podej­
muje produkcję poważniejszą na 
dalszą metę i  wymagającą poważ­
niejszych inwestycji. Dlatego też 
nie jest w  stanie dokonać więk­
szych osiągnięć na polu farmaceu­
ty k i i przyczynić się do szybkiego 
rozwoju tej gałęzi wytwórczości na 
■skalę odpowiadającą potrzebom go 
spodarezym kraju.

DYSTRYBUCJA
Z zagadnieniem powiązania 

współpracą obydwóch sektorów 
wiąże się ściśle dystrybucja leków. 
Przemysł prywatny jest uprzywi­
lejowany, chociażby już swoją tra 
dycjonalną obecnością, na rynku 
aptekarskim. Nie posuniemy się 
do twierdzenia, że świat aptekar­
ski woli popierać wytwórczość pry 
watną, w  tym samym stopniu, co 
czyni to lekarz. Niemniej jednak 
wiemy dobrze, jakie znaczenie ma 
ją rabaty, ceny i  cała kalkulacja 
kupiecka, opierająca się na zdoby 
ciu jak największych zysków, Nie 
posuniemy się również do upatry­
wania sedna zagadnienia w  prób­
kach lekarskich. Zdajemy sobie 
jednak' sprawę że wśród lekarzy 

i pokutuje niewiadomo dlaczego m it 
' wyższości produkcji prywatnej.

A przecież każdy lek dopuszczo­
ny na rynek musi być skontrolowa 
ny przez PZH i musi odpowiadać 
wymogom, jakie się stawia lekom 
wszystkim bez wyjątku, farmako­
pea j fest; ta Santa'‘dla lekarstw pro­
dukcji sektora państwowego, jak 
i  prywatnego.

jednak produkowano mało-
artościowe leki z remanentów 

£ “™emieckich. Dopiero następna 
^ -a mogła przynieść za sobą okre 

~n i6 możliwości produkcyjnych 
ł .??2C2ególnych zakładów i  ścisłe 
^•graniczenie ich zadań. Obecnie 
I * etnysł ten jest w  trakcie usta- 
- la zasadniczego podziału zakła-

na: syntetyczne, zakłady orga 
lę ^^p a ra tó w  i  zakłady typu ^a -

M O Ż L IW O S C I
P R O D U K C Y JN E

. ^tożHwości produkcyjne poszcze- 
^ mych działów farmaceutycznych 
. t  niemałe. Rzecz jasna, że w  wie- 
,, Spadkach koniecznym będzie 
jg opracowanie własnej metody pro 

Ukcyjnej i  zainwestowania znacz- 
yeh kapitałów w urządzenia pro-

<Jukcyj.fle. ...
jf ^udność stanowi również brak 
^,FaoWców. Fachowcy tacy znale- 

y # się u nas, gdyby nie fakt, że 
. Wielu wypadkach pozostają oni 
Jst u.k°czu’ przekładając ponad 

mtnie twórczą pracę doraźne zy- 
g j c z y  to w  prywatnym przemy- 

:farmaceutycznym, czy też w in 
¡Oni n ic z farmaceutyką nie mają 
^ w s p ó ln e g o ,, za to zyskownym

^Alkaloidy, jak earpina, santani- 
Uj 1 chinina itp., za wyjątkiem mor 

0 ł  codeiny będziemy musieli 
^®r°Wadzać, gdyż brak nam surow 
ity1 Zagadnienie kwasu barbituro- 
j j.6®0, podstawy do produkcji śród 

uśmierzających można roz- 
Lj‘ą-Zać- Podobnie ma się sprawa z 
¡p godnym i jodu, które możemy 

bukować, sprowadzając jod. Na 
^ ,ch samych zasadach da się rcz- 
^ ‘ązać problem soli bromowych. 
iJęJMnienie kwasu salicylowego 

również już rozwiązane. Mo- 
k a°y również podjąć produkcję 
j) Ca°dnych rtęci. Pochodne srebra 

edukuje się częściowo^ niewspół 
. ernie jednak mało do zaopatrzę 
jj)0^ ań ia rynku. To samo dotyczy 

cudnych bizmutu, na które za- 
^ l rzebowanie mogłoby być całko- 
boC • Pekryte, gdybyśmy mieli od 
„ je d n ie  dostawy bizmutu meta- 

cznego.
u Większość pochodnych metali 

różne chemikalia, których 
feał k potr2eba do receptury, na-le- 

°by rozłożyć pomiędzy poszcze- 
zakłady wytwórcze.

¡łv T ? ie»ió wypada jeszcze dzia- 
^ k tóre co do metody, są już opa 
SesT306 t których uruchomienie 
^  JE Gdynie kwiestią czasu. Do 
w h należą — antybiotyki oraz 

eparaty żółciowe.
0  W s p ó l n e  p l a n o w a n ie

_ przemyśle farmaceutycznym

W dziedzinie zbytu leków musi 
znowu istnieć koordynacja między 
produkcją państwową a prywatną.

„L E G A L N Y  P R Z E M Y T “
L E K Ó W

W pierwszym okresie powojen­
nym poważną .rolę w  nasyceniu 
kraju  niezbędnymi, a brakujący­
m i lekami odgrywały paczki z za­
granicy. Odpowiednie rozporządze­
nia Min. Skarbu, Zdrowia oraz 
Poczt i  Telegrafów dopuszczały do 
kra ju  nieoclone przesyłki do wagi 
dwóch kg. W wielu wypadkach 
paczki te dostarczają jeszcze dzi­
siaj lekarstw, których nam braku 
je. Obserwuje się jednak niepożą­
dane zjawisko napływu leków już 
produkowanych przez przemysł 
krajowy.

Zagadnienie to jest jednym z 
trudniejszych. Nieaposób ograni­
czyć mechanicznie przywóz leków 
tą drogą. Trzeba jednak znaleźć 
wyjście, któreby oszczędziło wstrzą 
sów naszej wytwórczości farma­
ceutycznej.

Niedawno otrzymaliśmy jeszcze 
■w ramach likwidującej się akcji 
UNRRA ponad 20 ton kwasu salicy­
lowego i  poważne ilości sulfami­
dów. Właśnie wtedy gdy rozpoczę 
liśmy własną produkcję w tym za­
kresie! W myśl umów nie możemy 
pomocy UNRRA sprzedawać, w y j­
ście jest więc jedno. Zmagazyno­
wać zapasy unrrowskie i  nasycać 
nim i rynek w  miarę zapotrzebowa 
nia, zdobywając równocześnie ryn 
k i zagraniczne dla krajowej pro­
dukcji.

MAGAZYNY PEŁNE
Remanenty na 1 stycznia br.

wykazują na magazynach poważną 
ilość leków. Wśród tych zapasów 
jest szereg leków, jak orgąno-pre- 
paraty, których nie sposób długo 
przetrzymywać. Narastanie bieżą­
cej produkcji utrudnia jeszcze sy­
tuację- A przecież j.nię, wolno, ha,-? 
rnować tej produkcji.

Podsumujemy wszelkie niedoma 
gania farmaceutyki. Zarówno brak 1 icem. (dib)

współpracy między dwoma sekto­
rami, jak i  chaotyczna wytwór­
czość przemysłu prywatnego nie 
rozwiązuje i nie pokrywają zapo­
trzebowania wewnętrznego. Maga­
zyny są pełne, * lekarstw brak na 
rynku. Weźmy przykład z życia. 
Niedawno szukaliśmy we wszyst­
kich aptekach Górnego i Dolnego 
Śląska lekarstwa zawierającego 
hormon ciałka żółtego. Recepta 
opiewała na Proluton w zastrzy­
kach lub Luteogan. Niesposób by­
ło otrzymać ani jednego ani drugie 
go. Aptekarze nie potrafili wska­
zać równorzędnego leku. A tym ­
czasem istnieje Luteotal w  zastrzy 
kach produkcji Labopharmy w  Je­
leniej Górze. W tejże Jeleniej Gó 
rze we wszystkich aptekach nic o 
tym  nie wiedziano.

Trudno tu mówić o jakichkol­
w iek przeszkodach takiej czy in ­
nej natury. Błąd tkw i w  założe­
niach kupieckich. Lekarstwo jest 
towarem masowego spożycia. Ku­
pujący, a w  tym  wypadku w 
pierwszym rzędzie lekarz przepi­
sujący lekarstwo musi je znać, 
musi wiedzieć że ono w  ogóle 
istnieje. We wszystkich gałęziach 
naszego przemysłu wydaje się o l­
brzymie sumy na reklamę i  ogło­
szenia. Pewne przepisy i  rozporzą­
dzenia zezwalają jednak na ogła 
szanie jedynie przetargów, insera- 
tów  o poszukiwaniu pracowników 
i  o poszukiwaniu surowca czy urzą 
dzeń. Ogłoszenia sprzedażne nale­
żą do zakazanej dziedziny.

W przypadku przemysłu farma­
ceutycznego oszczędności uzyskane 
tą drogą są wątpliwe. Cóż z tego, 
że przemysł chemiczny zaoszczę­
dzi parę milionów złotych, gdy na 
magazynach marnują się setki 
milionów, a apteki częstokroć nie 
są w  etanie dać chorym odpowied 
nich lekarstw.

Należałoby poddać dokładnej ana 
lizie postawę central handlowych i 
Ich założeń kupieckich. Naszym bo 
Wiem zdaniem również Państwo 
fam gdzie występuje jako kupiec, 
musi być przede wszystkim kup­

la : f i;  , . ; , ' , t i  i

PoMii przemysł M IM  a odbuMe
BARW NIKI w  przemyśle włókienniczym decydują o estetyce, trwa 

tości, a zatym i  o zbycie towaru. Znaczenie jakości barwników 
rozumieją jego odbiorcy, zarówno przemysł włókiennezy, jak i skó­
rzany futrzarski, papierniczy oraz przemysł farb 1 lakierów.

dotychczas poważna roz- 
* * * ■  wywołana nieskoordyno-

m działaniem placówek wy-
orczości państwowej i  prywat-

feta- nawet spółdzielczość
Zioi,e na rynku, usiłując opanować

e(Jąrstwo.
nio k t° r  prywatny planował Poza 
■J*«® państwowym, jeśli plano- 

m m° 2na nazwać zamierze- 
Poszczególnych zakładów i ma

d n i . M oratoriów  prywatnych, Pra 
Pjących te leki, które w danej 

W, są najbardziej chodliwe i 
016 najszybciej pozwolą wycofać

Niestety 1 w  tej dziedzinie mamy 
poważne zaległości do odrobienia. 
Z jednej strony są to braki w  apa­
raturze, co w  rezultacie ogranicza 
produkcję i  z drugiej — brak fa­
chowców oraz niektórych półpro­
duktów potrzebnych do fabrykacji.

POCZĄTKI
Stopniowa odbudowa i  rozbudo­

wa działów produkcyjnych, stwo­
rzenie jak najdalej idącej samowy­
starczalności w  dziedzinie półpro­
duktów organicznych dają _ polskie 
mu przemysłowi barwników nie 
tylko możliwość całkowitego pokry 
cia rosnących wraz z rozwojem 
przemysłu zapotrzebowań rynku 
wewnętrznego ale i perspektywę u- 
lokowania części produkcji _ na 
chłonnych na tym odcinku mektó- 
rych rynkach zagranicznych.

Do pierwszej wojny światowej 
bezkonkurencyjnym producentem 
barwników był chemiczny przemysł 
niemiecki. Zaczątkiem polskiego 
przemysłu barwników było urucho­
mienie w  ostatnim dziesięcioleciu 
Ub. wieku fabryki barwników w 
Zgierzu, znanej dzisiaj „Boruty". W 
ślad za nią kapitał szwajcarski i  
niemiecki uruchomiły fabryki barw 
ników w Pabianicach, Warszawie i 
rodzi Produkcja ich opierała się 
wyłącznie na przeróbce półproduk­
tów ‘ sprowadzanych głownie z_ Nie 
mieć Jedynie fabryka w Zgierzu 
0“ arta na polskim kapitale czym 
pierwsze kroki w kierunku częścio 
wngo uniezależnienia się od dostaw
zagranicznych.

Działania wojenne 1914—1918 r.
nicreza nasz miody przemysł barw 

S  2a w yjątkiem  pabianickiej 
r ib v “ Soalona doszczętnie fabry­

ka w Zgierzu odbudowuje ^ J t a
r , f„ ,  gie równocześnie w szybkim 

iie rozbudować własne wytwór 
półproduktów. Sytuacja jesttempie 

nie

tym łatwiejsza, że przyłączenie 
reszty Śląska Górnego «tworzyło 
poważne bazy surowcowe.

W 1930 r. „Boruta“  produkuje już 
104 różne półprodukty oraz 155 
barwników, a przed wybuchem dru 
giej wojny światowej, poza zupeł­
nym prawie pokryciem własnego za 
potrzebowania, jest głównym źró­
dłem dostaw, powstałych w  okresie 
międzywojennym zakładów o tej 
produkcji. Zapotrzebowanie na 
barwniki wynoszące w r. 1938 — 
2300 ton, wagowo w 85 proc. pokry­
wane jest przez produkcję 8 czyn­
nych wówczas polskich fabryk 
barwników, w  czym udział „Boru­
ty" sięgał 587 ton. Deficyt stano­
wiący 39 proc. zapotrzebowania na 
barwniki pokrywano importem. Po 
ważny udział w  nim  bo wynoszący 
48,8 proc. miały Niemcy, poza tym 
Szwajcaria, Francja i  Anglia.

Drugim uderzeniem niszczącym 
przemysł barwnikowy w  Polsce by­
ła ostatnia wojna. Fabryki barwni­
ków oddane pod nadzór koncernu 
I. G. zostały poza „Borutą“  unieru­
chomione, część ich zdemontowano 
całkowicie. Plany rozbudowy „Bo­
ru ty“ projektowane przez I. G. za 
kończyły się daleko posuniętą de­
wastacją fabryki oraz wywiezie­
niem zapasów surowca, cenniejszej 
aparatury i  maszyn.

PRODUKCJA JUŻ WYŻSZA 
N IŻ PRZED WOJNĄ

Jednak już w  r. 1945 rusza „Ci- 
ba" i  „Boruta", w rok potem uru­
chamia produkcję trzecia fabryka 
barwników „Wola Krzysztoporska“ . 
Olbrzymie możliwości rozwojowe 
ogranicza jednak znaczenie brak u- 
rządzeń i fachowców.

Mimo to produkcja „Boruty" zna 
cznje przekroczyła poziom przed­
wojenny. Zapotrzebowanie odbior­

ców krajowych wynosiła w  tym 
2.867 ton. Asortyment barwników 
jest stale jeszcze mniejszy, niż przed 
wojną, co wynika z niemożności 
równoległej odbudowy wszystkich 
działów produkcji oraz niedoboru 
niektórych półfabrykatów.

Przed przemysłem barwników 
stoi zagadnienie dalszego uzupełnię 
nia i  uruchomienia niektórych dzia 
łów produkcji. Odbiorcy krajowi 
odczuwają dotkliwy brak barwni­
ków światlotrwałych oraz niektó­
rych kolorów zupełnie nieproduko 
wanych w  kraju, jak: błękit, zieleń, 
czerwień. Braki te zmuszają nasz 
przemysł włókienniczy do importo­
wania barwników gotowych, choć 
racjonalniej byłoby importować od 
powiędnie półprodukty. Rok bieżą­
cy przyniesie i  w  tej dziedzinie czę 
ściowe rozwiązanie, które pozwoli 
na powiększenie asortymentu gatun 
kowego i kolorów.

Zostanie zwiększona produkcja 
istniejących oraz uruchomiona fa­
brykacja nowych półproduktów 
barwnikowych. W rb, uruchomi się 
także produkcję barwników do bar 
wienia futer.

(J)

l in ia  110 k V
przysp ieszy  rozw ó j 

p rz9 iaysta  m  W j k m t *
i Centralny Zarząd EnergefyS 
przewiduje w  r. 1948 znaczną rozn 
budowę lin ii wysokiego napięcia 
pa Pomorzu. Najwcześniej, bo już 
■z początkiem jesieni br. ukończona 
Zostanie połączenie lin ią  110 kW 
między Gdańskiem, Tczewem i  Sta 
rogardem.

Budowa lin ii będzie miała aa* 
sadnlczy w pływ  na pracę prze­
mysłu, który w  rejonie Tczewa I 
Starogardu wykazują dużą dynami 
ke rozwojową. Przewiduje się, iż 
pobór mocy jednej ty lko  fabryki 
elektrod węglowych w  Starogar­
dzie wyniesie w  1950 r. 1500 kW. 
Poza tym  większymi odbiorcami 
energii w  tym rejonie będą: rek­
tyfikacja PMS o poborze mocy 
•io  kW fabryka „Daimon“ , fabry­
ka chemiczna „Ergasta“ , k ilka  f * ' 
bryk obuwia i  inn. I

Okręg Starogardzki zasilany jes^ 
jak dotychczas w  energię lin ią  n i­
skiego napięcia 15 kV  z zespołu r i 
łowni cieplnych Gdyni, Gdańska 1 
Elbląga, jak również z zespołu * i-  
•owni wodnych pod Gdańskiem. 
Nie daje to jednak pełnej gwaraa 
c ji pokrycia zapotrzebowania mo­
cy, które wzrasta równolegle z ro* 
wojem przemysłu w  tym okręgu. 
'Budowa l in ii 110 kW  Gdańsk- 
Tczew-Starogard zwiększy możli­
wości przesyłowe energii z kom­
pleksu elektrowni wybrzeża, za­
pewniając tym samym pełny roa- 
woj przemysłowi starogardzkie­
mu. (Egg) 1 !

Hula »Andrzej«
przoóKfe w pcn??słewośei

(mk) Huta „Andrzej" wykazuj« 
doskonałą organizację pracy i  ró­
wnomierny wzrost produkcji. W r. 
ub. największy wzrost produkcji o- 
siągnęly wydziały: Budowy Rozjaz­
dów Kolejowych, Kuźnia Matryco­
wa oraz wydział Konstrukcji Bla­
szanych. Znaczne oszczędności przy 
niosło obniżenie kosztów własnych 
drogą usprawnień produkcyjnych, 
osiągniętych dzięki pomysłowości 
robotników i  personelu techniczne­
go. Na podkreślenie zasługują tu 
następujące pomysły: ciągadło z na 
stawnymi szczękami, mające zasto­
sowanie w  ciągamiach prętów sta­
lowych, jak również specjalny trzy- 
macz noży przy obtaczaniu walców 
profilowych, którego główne zalety 
to oszczędne zużycie stali narzę­
dziowej, oraz k ró tk i czas wyrobu 
i bardzo szczelne zamocowanie. — 
Przyrząd ten z powodu braku to­
karni walców w  hucie „Andrzej“  
odstąpiono hucie „Pokój“,

lalwî Sisza fabryka
kapeluszy w Polsce

W Złotorii na Dolnym Śląsku 
pracuje największa w  Polsce fabry­
ka kapeluszy i stożków wełnianych. 
Miesięczna produkcja fabryki prze­
kracza w  chw ili obecnej sto tysię­
cy sztuk kapeluszy. Kapelusze z 
Dolnego Śląska wysyłane są do 
Stanów Zjednoczonych Danii, Bel­
g ii i  Holandii. Fabryka posiada 
kompletne urządzenie, składające 
się z 33-eh zgrzebiarek-nawijarek, 
przy których zatrudnionych jest o- 
koło 900 robotników.

ProiSukuIemy zegary
e le l k i j y s i n a

Państwowa Fabryka Zegarów w  
Łodzi pokrywa zapotrzebowanie 
naszego rynku na zegary elektrycz 
ne.

Plan produkcyjny wykonany zo­
stał w  r. ub, w  104,8 proc., przy 
czym wartość produkcji osiągnęła 
sumę 29.775 tys. zł. Przewidywana 
produkcja w  r. b. 22,5 tys. budzi­
ków oraz 3,9 tys. innych zegarów.

C z e s iw g o ś c in is  c  p o ls k is i i  s t é k a l a r z y
W Bielsku bawiła ostatnio dele­

gacja czechosłowacka celem nawią­
zania kontaktu z przedstawicielami 
polskiego przemysłu wełnianego.

Goście czechosłowaccy zwiedzili 
dwie fabryki wiełoodziałowe w Biel

sku 1 odbyli konferencję z przed­
stawicielami zakładów, wykazując 
wielkie zainteresowanie organizacją 
naszego przemysłu i  zagadnieniami 
produkcji.

Dolny Śląsk prsÉkuje maszyny włókiennicze
Państwowa Fabryka Maszyn Włó 

kienniczych w Zielonej Górze przy­
stąpi w  najbliższym czasie do se­
ry jnej produkcji' zgrzebiarek ba­
wełnianych, których prototyp o- 
pracowany został przez Centr. Biu­
ro Konstrukcyjne Zjedn. Budowy 
Maszyn Włókienniczych.

.W, Dzierżoniowie rozpoczęta zo­

stała fabrykacja nieprcdukowanych 
dotychczas w Polsce krosien au­
tomatycznych na bawełnę. Trzy 
pozostałe fabryki w Kamiennej Gó­
rze, we Wrocławiu i w  Podgórzy­
nie k. Jeleniej Góry, które dostar­
czały dotychczas części zamienne, 
przestawiają się również na pro­
dukcję maszyn.
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Perspektywy rozwojowe rzemiosła
M l MYŚL założeń planu trzyletniego, w celu osiągnięcia 

poziomu usług rzemieślniczych na jednego mieszkańca 
co najmniej równego przedwojennemu, w  końcu bieżącego 
soku winno być w kra ju 262 tysięcy warsztatów rzemieślni­
czych, a w r. 1949 — 290 tys. W roku ub. plan przewidywał 
234 tys. warsztatów.
/  ----------------------- -

pJ Tymczasem rejestracja rzemiosła delu gospodarczego, a po drugie 
1 przeprowadzona w grudniu, wg. da- | z uwagi na potrzeby wsi w zakre- 

nych łącznie z napływającymi jesz-i sie usług dostarczanych przez wy­
kwalifikowanego rzemieślnika. Ak- 

z jednej strony przyczyni
cze zgłoszeniami uzupełniającymi, j 

i "wykazała na 10 bm. — stan 127.300. j cja ta 
Pozornie więc notujemy za okres się do 
minionego roku tylko 55 proc. wy­
konania planu.

WARSZTATY „D Z IK IE “
jy Mówimy pozornie, gdyż istotnie 
' jest w tej chwili w Polsce znacz­
nie więcej warsztatów. Rejestracja 
nie ujęła poważnej liczby placó­
wek rzemieślniczych chałupniczych, 
oraz tych wszystkich rzemieślni­
ków, którzy pracując w  fabrykach 
lub innych zakładach zawód swój 
ną rachunek prywatny wykonują

Sprawa ta na ogół jest niedoce­
niana i młodzież kieruje się raczej 
do zajęć dających już w okresie 
nauki wyższe%iposażenie gotówko­
we.

Przełamanie tego błędnego rozu­
mowania wykazujące mylność obli 
czenia z ołówkiem w ręku, nie po­
winno być rzeczą trudną. Również 
nie jest słusznym pogląd, że rze­
miosło jest działem mało rentow­
nym. Podniesienie się stopy życio­
wej w kraju w związku z reali-

rozładowania przeludnienia i zacją Planu Odbudowy Gospodar-
■wsi, a z drugiej do likwidacji fa­
chu pół-robotnika rolnego i pół- 
rzemieślnika, zjawiska r.a wsi czę-

czej, stwarzać będzie coraz więk­
sze i wyższe wymagania od wy­
twórczości rzemieślniczej. Stwier-

gorszedzie ci dawali wsi usług: 
i tyłko pozornie tańsze.

Samorząd gospodarczy rzemiosła, 
w oparciu o warsztaty,, szkoły za­
wodowe i Naukowe Instytuty Rze­
mieślnicze zamierza powiększyć w 
tym roku liczbę młodzieży w nau-

. _. . , • , . , . ce rzemiosła o 50 tys. młodocia-
dorywczo. Zjawisko to posiadające h j 32 tys. starszych. pobiera- 
luewątphwie aspekty gospodarczo | jacych naukę w skróconym czasie.

z uwagi na ^uszczu- R5wnje£ ¿toży nacisk kładzie się
, . , „ oraz na wciągn-pCie w  ramv nauki rze-

wymykame się spod ogolnegc pla- mk)s} mlodzieżv żeńskiei. 
nu produkcji, zaopatrzenia surow 
©owego i zbytu, ma Jednak pew-

aiekorzysfne 
pienie dochodów skarbowych.

•ne momenty pozytywne. Ta nie­
uchwytna bliżej liczba placówek 
wytwórczości rzemieślniczej, daje 
jednak konsumentowi pewną ilość 
"usług rzemieślniczych, które łącz- 
taie z usługami rzemieślników za­
rejestrowanych tworzą stan bliższy 
już założeniom na dany okres — 
leżeli chodzi o produkcję na głowę 
ludności. Jest jednak pewną rzeczą, 
Se te warsztaty ..dzikie“ ' ra.zem |

stego ale gospodarczo szkodliwego, i dzenie przez min. Minek faktu co- 
przede wszystkim dlatego, że lu - jraz większej wybredności klienta

jeżeli chodzi o wyroby przemysło­
we odnosi się .w równej mierze do 
rzemiosła. Konsument po zaspoko­
jeniu pierwszych potrzeb,, właśnie 
z racji rosnącej wybredności się­
gać będzie coraz częściej do wyro­
bów wysokiej jakości produkcji 
rzemieślniczej.

Trudno w tej chwili przesądzać 
czy w roku 1949 będziemy mieli — 
jak planowano — 290 tys. warszta­
tów. Celem do którego plan zdąża 
jest nie tyle liczba warsztatów, ile ko 
nieczność dostarczenia każdemu o- 
bywatelowi usług rzemieślniczych 
wartości wyższej niż przed wojną. 
Dla osiągnięcia tego celu rzemio­
sło otrzymuje, kredyty inwestycyj­
ne na rozbudowę warsztatów oraz 
pomoc Państwa w zakresie unormo 
wania stosunków prawnych, .które

BŁĘDNE ROZUMOWANIE
Trudności, które przejawtoją się 

w  realizacji nowych kadr fachow­
ców to przede wszystkim warunki 
nauczania i fakt małej stosunkowo 
w chwili obecnej atrakcyjności rze 
miosła.

Nauka w rzemiośle jest bezpłat 
r.a. Uczeń w warsztacie clrzym ule! ułatwią samozrądowi gospodarcze- 
skromną płacę, według ustalonych j mu realizację planów. Mowa tu o 
stawek w okresie nauki W istoci

N o io w an ia  cen g ie łdy  zbożowo tow arow ej

jednak .warsztat szkolący ponoii 
znacznie wyższe koszta. n'ż fak-z rejestrowanymi porównane z l i  .

czbą warsztatów przewidzianą przez I wypłacana uczniowi staw
plan na rok ubiegły dają najwyżej 
70 proc. jego wykonania.

•. SZKOLENIE ZAWODOWE
! Czy są więc szanse nadrobienia 

Straconego terenu i realizacii osta­
tecznych założeń Planu 3-letmiego 
na tym odcinku? Niewątpliwie tak 
— mimo poważnych nieraz trud­
ności. Przede wszystkim szybkie 
Uzupełnienie kadr fachowców bę­
dzie możliwe dzięki postanowie­
niem dekretu z października 1947. 
o skróconym czasokresie nauki w 
rzemiośle dla dorosłych. Młodzież, 
licząca ponad 18 lat, ucząca się 
rzemiosła, uzyskała możliwość osią 
gnięcia dyplomu czeladniczego po 
okresie najwyżej dwuletnim.

Równocześnie szkolą się poważ­
ne ilości młodzieży młodszej, po­
bierającej naukę teoretyczną w 
szkołach zawodowych i praktyczną 
na terenie warsztatów.

Samorząd Gospodarczy rzemiosła 
kładzie specjalny nacisk na przyj­
mowanie do nauki głównie m,o- 
dżieży pochodzącej ze wsi. Zagad­
nienie to niesłychanie ważne, w 
związku z przebudową naszego mo-

ka. Trudno bowiem nauczyć się 
«rzemiosła, bez zniszczenia pew­
nej ilości narzędzi i materia­
łów.. które tworząc to co na­
zwalibyśmy pomocami naukowymi, 
w  żadnej mierze nie obciążają kie­
szeni ucznia, czy jego rodziców.

przymusie cechowym i ustaleniu 
listy rzemiosł. Foza tym w ramach 

it zw. transakcji wiązanych, już 
zrealizowanych w kilku wojewódz 
twach, Państwo powiększa dopływ 
surowców dla rzemiosła sprzyjają­
cy automatycznie podniesieniu pro 
dukcji poszczególnych warsztatów, 
a w związku z tym wzmożeniu 
się ich rentowności.

P A W E Ł KO PAC Z

Morze i Wybrzeże

. S w a r o ż y c “  -  n a f p t i l ę ż M Y s r y  p o l s k i
h o l o w n i k  -  lo t fd n i f tK fE Z

Do Holandii wyjechała komisja 
z ramienia Min. Żeglugi celem od­
bioru nowozbudowanego dla Polski 
holownika-lodołamacza. Statek ten, 
o mocy maszyn 1.850 KM, otrzymał 
nazwę ..Swarożyc“ . Będzie on najpo­
tężniejszą jednostką tego typu w 
portach polskich. Portem macierzy­
stym nowego statku będzie, Szcze­

cin, jednak w miarę potrzeby bę­
dzie on obsługiwał całe polskie wy 
brzeże.

Ta sama komisja odbierze w Ho 
landii w połowie marca drugi za­
kupiony przez Polskę holownik 
„Atlas“  o mocy 500 KM. przezna­
czony dla portów Gdynia — 
Gdańsk.

16 bander w portach polskich
W styczniu weszło do portów 

Gdynia — Gdańsk ogółem 402 stat 
ki o łącznej pojemności 436.211 
NRT. Port opuściły 394 statki o po

Z  d w ó c h  t r a k t o r ó w  i e d e n
W związku z 'artykułem p.t. 

„TOR na złym forze zdaniem ro l­
ników kieleckich“ —■ „Rzeczpospo­
lita i Dziennik Gospodarczy“ nr 49, 
otrzymaliśmy materiał wyjaśniają­
cy, który obejmuje w sumie siedem 
str. maszynopisu, zaopatrzonych w 
kilkanaście podpisów, sześć pieczę­
ci podłużnych i jedną okrągłą. Po­
staramy się najcięższy —• zdaniem 
naszym —■ zarzut, sprostować i wy 
jaśnie pro publico bono:

Na Konferencji w Kielcach 
(13.11.48 r.), poświęconej zagadnie­
niu zbliżającej się kampanii siew­
nej. przedstawiciel Samopomocy 
Chłopskiej omawiając pracę TOR-u 
Stwierdził szereg poważnych niedo­
ciągnięć ze strony tej instytucji:

,.M. in. w miejscowości Garbatka 
mechanicy TOR tak majstrowali 
przy traktorach, aż w końcu do­
szli do wniosku, że najlepiej będzie, 
jeśli z dwóch maszyn zrobią jedną. 
Tak się też stało. Taki remont kwa 
lifiku je  się bezsprzecznie na okre­
ślenie go mianem sabotażu“ .

Tak pasaliśmy w „Rzeczpospoli­
te j“ nr 49. Źródło informacji: 
wzmiankowana konferencja woje­
wódzka na której autor artykułu 
był obecny i czynił dokładne notat­
k i (sa do obejrzćnia).

TOR (Radom) w piśmie z dn 23 
bm. wyjaśnia m. in.: „Istotnie jest 
to sabotaż i należałoby z tego wy­
ciągnąć konsekwencje, ale dlaczego 
przypisuje się tu wełnę mechanikom 
TOR-u, podczas gdy oni tej napra­
wy nie dokonywali, lecz właśnie 
mechanicy Samopomocy Chłop­

skiej“ . (Podkreślenie moje — mil.).
Istotnie dlaczego..?, ale dlaczego 

o to nie zapytał obecny na konfe- 
fencji kieleckiej przedstawiciel 
TOR-u?

Co na to „Samopomoc Chłopska“ 
z odp. udz. w Garbatce: ...Mechani­
cy TOR w Kozienicach do dn. 31 
grudnia 1947 r. żadnych remontów 
przy naszych 1 traktorach nie prze­
prowadzali" (pismo z dn. 21 bm.).

A Pow. Zarząd Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w Kozienicach: ,Warszta 
ty Rejonowe TOR w Kozienicach 
do dnia dzisiejszego żadnego trak- 
toru z naprawy nie oddały“ (pismo 
z dn. 22 bm). Powyższe, zwłaszcza 
dwa ostatnie wyjaśnienia nic — na 
szym zdaniem —- nie wyjaśniają. 
Faktem jest, żę z dwóch traktorów 
zrobiono jeden. Gotowi jesteśmy w 
pełnym brzmieniu podać nazwę in ­
stytucji, która dokonała tego wy­
czynu, ale dopiero wtedy, gdy TOR 
z Samopomocą Chłopską uzgodnią 
polubownie kogo należy tym obcią­
żyć.

Oświadczenia Inspektora Mecha­
nizacji Rolnictwa w Kielcach p. J. 
Borowika, odnośnie współpracy 
TOR z Sam. Chłopską, nie możemy 
wydrukować gdyż pretensje pana 
inspektora skierowane są pod ad­
resem dziennika p.n. „Rzeczpospo­
lita Polska“ . Istotnie pismo takie 
wychodziło niegdyś w Warszawie 
(Organ delegatury „rządu" Racz- 
kiewicza). Czy: nadal wychodzi..., nie 
wiemy.

(mii)

jemności 420.895 NR.T. Reprezento­
wanych było 16 bander: polska, ra­
dziecka, szwedzka, fińska, amery­
kańska, angielska, duńska, norwe­
ska, holenderska, włoska, bułgar­
ska, grecka, szwajcarska, jugosło­
wiańska, kanadyjska, francuska.

Ogólne obroty portu Gdynia — 
Gdańsk wynosiły w  styczniu 
902.251 t. z czego 120.379 t. przypa­
da na przywóz i 781.872 t. na wy­
wóz. Pozycja wywozu wykazuje 
wzrost, o 17 tys. t. w  porównaniu z 
grudniem r. ub.

Łącznie z portami Pomorza Za­
chodniego (Szczecin. Świnoujście, 
Ustka i Darłowo), porty polskie 
przeładowały ogółem w styczniu 
rb. 1.032.472 t. towarów, w czym 
825,734 t. węgla.

300-setny statek
w Gdańsku

W czasie od 1 stycznia 1948 r. do 
21 lutego r.. b. weszło do portu w 
Gdańsku 300 statków. Trzechset- 
nym był radziecki statek „K ry ­
mów“ , który wszedł w dniu 21 b. 
m. po załadunek węgla.

G d y n i a - l u m b u r g  
Ameryka Południowa
Statki GAL-u, kursujące na lin ii 

Gdynia — Ameryka Płd. będą się 
obecnie zatrzymywały w Hambur­
gu, jeśli znajdzie się w tym por­
cie odpowiednio w ielki dla nich ła 
dunek drobnicy. Nowe połączenie 
będzie utrzymywało sześć statków: 
m.s. „Generał Walter“ , m.S. „Wa­
ryński“ oraz parowce „K iliń sk i“ , 
„Puławski", „Kościuszko“ i „Nar­
v ik“ . Dla zespołu Gdańsk — Gdy­
nia może mieć duże znaczenie han 
dlowe ze względu na wzrastające 
obroty Hamburga i kontakty jego 
zaplecza przemysłowego z krajami 
Ameryki Łacińskiej. (k)

(w  złotych za 00 k ilogram ów )

T O W A R
Warszawa Poznań Katouiłce

25 11 23.11 23 11 25.11

Pszenica 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
2.400

Żuto 2.40(1-2 500 2.400 2.400
Jęczmień pastewni! - ~ 2.400
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień bromarnianu - — 2.400
Ouiies 2 400-2.500 2.400 2.400
Mieszanka pastewna — - ■-
Gryka . — 4 000 4 000-4.200
Proso grube • 4.(00 3,400-3,600
Kukurydza - —
Mąka pszenna 80! — - e.Too
Mąka pszenna 70r 6.300 6.500 6.150
Mak» żutni» 90 r - - ~ 3.600
Mak» żytni« 80’V 3.550 3.650 3.150
Mąka ziemniaczana - - 8 5( 0-8.800 2.150-2-350

1.950-2-100
1.850-1-05®

Otręby pszenne 80-, ! 40 (-2.50( 2.100-2 300 2 300-2.400
Otręby żytnie 9(;°/0 1 90'i-2.0l 0 1.400-1.600 1.800-1 900
Otręby lęc/rnienne 1 700-1.900 1.40 1-1.600 1 800-1.90'
Otręby owsiane . - — •
Piątki owsiane . — —
Otręby kukurydziane 
basza lęczmienna 65J, l 600 5.0(0 4 400 4.200 4,400-4,600

Kasza iaołana. . . - 6.830-7.0C0 —
Kasza gryczana . - 10 500-1 1.000 —
Pęczak - 4.000 —
Groch uolny — 5 200-5.500 5.200-5 6f 0

6.400 6 800Groch Viktoria - 6 400 6 800 6,200 6,600
Groch „Folo,er" - - —
Groch pastewny . - —
Fasola hiaia jad. a.tor 6 21 0 8,100-6,500 5.400-5.801
Fasol» koloiotra ■',700,5,900 5.300-5.600
Fasola mieszana -  ' -
P o h ik .................. — 4,000-4,200 —
W y 1 a......................
• el uszka

000-5.200 
-' 000 5 200

4.700-5.000 
4.700 5.000

4700-5.(00
4.700-5.000

1.500-*»-
4:.5C0'5.00

tubin żółty . . . — 3 400-3,600 -
Lubin słodki — — - *
Łubin ąorzki (.600-3 800 - 3.200-3,500
łubin niebieski - 3,000-3,400
Lubin odgoryczonn t .800-4,000 - t 930-4,200 , ono” «; 100
Seradela . . . 5 0: 0 5.300 4,'00 5,000 4,500-4 901 4.800-3-1 -

9 °0' ' l 0rn08.000-9,0°°Rzepak ozimy • • 
Rzepak jary

-
9 000-9 301

9 000-10.00 
8.001-9,010

Rzepak przemysłowy • - —*
Rzepik letni — — — 16.000-16-5°°'•iemię lniane - I7.( 00-17 50( 1 a,500-17,000
t;iemię konopne. - 8 CC0 8 500 0 700-9.200
i niańka.................. - - 8.700-9 200 * T
Mak niebieski do siewu - 18 000 2 .1 Ol 18.500- 19.5t 0 9.50040-50°Gorczyca . . . . - 9 000-9.50" 9.200-9,7(K
inkarnatka . . . . —
Konicz. czerw czyszo - •
Kooicz. biała czyszcz - — —
Koniczyna czerw. stu. - 36,000-40.000
Koniczyna biała sur. - -
Koniczyna szwedzka - - —
Nasiona buracz. past. - —
Nasiona buracz. ćwik- - —
Kminek . . . . - — —
Rzepa ścierniskowe - - - —
Tymotka - 1.800-2.400 «*?
Nasiona ceb źyiawsk. - - -
Nasiona bruk tri . - -
Nasiona pomidorów
f sparseia niełuszcz.
Makuch kokosowy — 4 500-4 60°

3.100-3-300Makuch lniany . - (.800-4.000 t 200-4 300
Makuch rzepakowy - l 800-2.900 2 900-3 00(
Śrut kokosowy
Śrut lniany - 2.900 3 100 3 800 4 000
.'rut rzepakowy . - 2,200-2.400 2.600 2.700
Śrut sojowy . -
Olej lniany 7(1 IWO 7 >. Od - —
Olej rzepal outy rat. ,: 0 -i -33 ()(" — —
Pokosi inianit ’  t.000 75.00. “ —
Chmiel '50 kg) 1 gal - - ** ,
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 75" 8 0 85 950 70 750 700-800

Siano zw. luzem — ‘
i.coo i-25°Siano zut. prasowane 950-1.000 I 050-1 150 875 975

Siano pras. n/noteckie — *
Ziemniaki ladalne . — •
Ziemniaki przemyshm e - —
Marchew jadalna - —
Kapusia - ** *
Kapusta kiszona 
Buraki . . . .

* 1.800-2.C0(
- —

Pietruszka . . . . - ' *“
Jabłka jadalne . - —
Jabłka przem. - 6.000-9.001 —
Jabłka zimowe 1 gat —
Cebula . . . . -

Tendencja: . . . spokojne spokojna spokojna spokojB0

Podaż . . .

Zmiany organizacyjne w Min. Rolnictwa i R- \
Zarządzeniem min. Rolnictwa i 

R. R. z dnia 16 bm. dotychczasowy 
Dep. Oświaty Rolniczej otrzymał na 
zwę Dep. Nauki i  Oświaty Rolni­
czej.

W skład nowego Departamentu 
wchodzi m. -in. Wydział Organizacji

i Badań Naukowych (daym. 
dział Doświadczalnictwa i ®apro 
Naukowych w Departamencie 
dukcji Rolnej). W ramach D e p a i^  
mentu powołano również nowy 
dział Nadzoru 
instytucjami

wy
n ad„  Gospodarczego , 

naukowo-badawczy

F i z e i n r i f  m e o t j r t m i c z c m Y
Przedsiębiorstwo Państwowe „F ilm  Polski“ Fabryka Fotochemie^ ̂  

w Warszawie, ul. Wolska 45, ogłasza przetarg nieograniczony na w„ 
nanie stołów specjalnych, drewnianych, dla laboratorium cherniczb 
Podkładki z rysunkami technicznymi oraz wszelkie informacje L 
otrzymać w biurze fabryki przy ul. Wolskiej 45 od godz. 10.30 do S 
12.30. . 0

Oferty w zalakowanych kopertach bez oznaczenia firp iy  z naPI ,.ca 
„Oferta na stoły laboratoryjne“ powinny być złożone do dnia 12 gj 
br. godz. 10,30 w biurze fabryki. Otwarcie ofert nastąpi o godz- 1 '  
tegoż dnia. Wadium w wysokości 2% należy wpłacać na rachunek c 
kowy w B. G. K. nr. 525 Przedsiębiorstwo Państw. „F ilm  Polski“ * 
ryka Fotochemiczna w Warszawie. ,

P. P. F. P. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta w z g ^ j
nie unieważnienia przetargu. Kr.



Światowe zapasy złota
O s t a t n io  na rynku światowym nastąpiło zmniejszenie popytu na 
in u Wary amerykańskie, wywołane szybkim kurczeniem się w wie 

«rajach zapasów złota i  dolarów. Z drugiej strony niedaleki Jest 
«>ent, kiedy przemysł amerykański, pragnąc utrzymać produkcję 

rynlu bChCZaSOwym P02*0™5®' 2m uszony będzie rozszerzyć swoje

•----------- j----------- - .
w dobrej sytuacji finansowej (za­
pasy złota nieznane), chociaż pogor 
szenie może nastąpić z chwilą 
zmniejszenia się eksportu bawełny 
australijskiej do Stanów Zje.dnoczo 
nych. Unia Poludniowo-Afrykań- 
ska, największy producent złota (re 
zerwy wynoszą 851 milionów dola­
rów), posiada obecnie 4 razy więcej 
złota niż przed wojną. Kraj ten pro 
dukuje obecnie złoto wartości oko­
ło 400 milionów dolarów rocznie, 
jednak 320 milionów dolarów musi 
być corocznie odsprzedawane za 
funty szterlingi Anglii. Reszta 
nie pokrywa deficytu handlowego 
ze Stanami Zjednoczonymi. Do 
państw, które mogą czynić zakupy 
w USA bez naruszania swoich re­
zerw złota należą Portugalia, We­
nezuela (4 razy więcej złota niż 
przed wojną) i  Indie, które utrzyma 
ły przedwojenne zapasy złota.

BIEDOT

obywające towary ame-
Płac-A 6 -nie mogą i ednak sta,e 
Stan6 Swo*mi zapasami złota i  jeśli 
u . 7  Zjednoczone nie zwiększą za 
obn°W Swoick w  tych krajach i  nie 
g]ęj z3 cen na towary amerykan. 
Pań’ deficyt handlowy szeregu 
stvc tW doprowadzić może do dra- 

zaniku wymiany handlo- 
była U^tychczasowa wymiana nie 
j ecj Pfzeeież niczym innym, jak 
sie ,0*t r °hhyrn wyprzedawaniem 
tg «kentów USA z ich zapasów zło 

“ a rzecz Stanów Zjednoczonych.
p o d z ia ł  Św ia t a

*s\vi°v eksport amerykański
wszył się; amerykańskie rezer- 

czy}Zlot.a’ kfńre podczas wojny skur 
,y, zaczęły na nowo wzra- 

Wv , 1 osiągnęły około 60% świato- 
, zapasów. Prawie wszystkie 

państwa » USA,hiż i a w ’‘Ęce-1 importują z ucn, 
te„  eksPortują tamże. Rezultatem 
Wa . CSt. systematyczne wyczerpy- 
Z)ot Ie. Si? ograniczonych zapasów 
Ca w 1 Przechodzenie ich do skarb- 

tanów Zjednoczonych.

dzke'r°^enne stosunki handlowe po 
Pań świat na trzy grupy: na 
tya . Wa> których zapasy złota z u- 
*h'icz na zdrowe podstawy ekono 
Zie: ne nie wyczerpują się na ra­
ję ’ na państwa, których gospodar- 
ja .^skutek wojny silnie ucierpia- 
Prze .rych zapasy złota zostały 

z hitlerowskich i japońskich 
trz ' ^ ć w  zagrabione i  wreszcie 
Potr°la grupa państw, których za- 
S!,j. ẑ b°\vanie na towary amerykań 
tą Je* tak wielkie, że zmuszone 
ta jVyzbywać się swych rezerw zło 

dolarów i z reguły zdane są na

Do innej zupełnie grupy należą 
kraje okupowane w czasie wojny 
przez Niemcy, Włochy lub Japonię.

Skarbce tych państw zostały obra­
bowane przez napastników, a ich 
gospodarka narodowa zrujnowana.

Do grupy trzeciej należą pań­
stwa, które czynią w  Stanach Zjed­
noczonych zakupy na wielką skalę 
i których rezerwy dolarowe szybko 
zmniejszają Się, jak: Kanada (złoto 
za 421 milionów dolarów), Wielka 
Brytania (2 m iliardy dolarów), 
Szwecja, Holandia i  Francja (800 
milionów dolarów w złocie). Mniej­
szymi odbiorcami towarów amery­
kańskich i w  złej sytuacji dolaro­
wej są: Indonezja, Chile, Peru, Hisz 
pania, Meksyk i Norwegia.

Światowa roczna produkęja zło­
ta poza Stanami Zjednoczonymi ma 
obecnie wartość około 680 milionów 
dolarów. Za towary amerykańskie 
państwa związane układami handlo 
wymi z USA zapłaciły w  1947 roku 
całą swoją produkcją złota naru­
szając zapasy wartości około 1-744 
milionów dolarów. Poza tym inwe 
stycje dolarowe, które państwa te 
posiadają w  USA, zmniejszyły się 
w 1947 r. o 30 proc.

Rezerwy dolarowe większości 
państw zachodnich wyczerpią się 
w  ciągu roku 1948 i  tym samym 
powstanie niebezpieczeństwo boles­
nego dla obydwu stron wstrzyma­
nia zakupów w USA.

A ze rb e jd ża n  p rz e m y s ło w y
Z górą ćwierć wieku istnieje w  

Azerbejdżanie władza radziecka. 
Ten zacofany kraj, w  ciągu stule­
ci będący pod jarzmem zdobyw­
ców, zdobył niepodległość i wkro­
czył w  okres- rozwoju. Powstały 
nowe gałęzie przemysłu, szkoły, 
uczelnie techniczne, wyższe zakła 
dy naukowe, teatry, biblioteki.

Do charakterystyki osiągnięć 
„ 1 7 resuirv znane sa na Azerbejdżanu służyć może fakt,
Ł 32 t0 nowe pożyczki'amerykan-'iż produkcja tego kraju wzrosła 
"kie. K J siedem razy od czasów carskich.

Olbrzymi skok naprzód poczynił 
przemysł naftowy, budowa ma­
szyn, przemysł chemiczny i  in. Po 
wojnie Azerbejdżan rozpoczął pra­
ce nad wykończeniem planu pię 
cioletniego, nad dalszą rozbudową 
gospodarki narodowej. Ska’ a tych 
powojennych prac jest olbrzymia. 
Powstaje wiele nowych zakładów 
przemysłowych, jak fabryk łożysk 
kulkowych, instalacji elektrycz­
nych, przyrządów miar i  wag, ma

BOGACI
«Jw ajcaria , posiadająca nadmiar 
*jaj.a (1-431 milionów dolarów), mu 
ajw3 ograniczyć napływ dolarów, 
big ZaPobiec inflacji. Szwajcarzy 
k ij. należą jednak do „wielkich 
carJ?i USA“ , gdyż rynek szwaj- 

i r i  1118 specyficzne potrzeby, któ 
, nie zawsze jest w stanie 

sPckolć.

łiipT^zek Radziecki posiada rów- 
Hęj, znaczne zapasy złota (około 2 
Plar.Rr.d°w dolarów), ponadto zaś 

roczaa produkcję złota o 
. cj  200 milionów dolarów- 

Wy m,eż pozytywny budżet handlo- 
<J?leZ, USA zapewni! Związkowi Ra 

Cttiemu rezerwy dolarowe.
IjaM ^ntyna posiada około 1 mi- 
Szai a dolarńw w złocie, ale zwięk 
Zlhu y deUcyt handlowy z USA, 
Zer^ 2a Ja do naruszenia tych re- 
(226 3 V'3a wzbogaciła się w złoto 
w  niilionów dolarów) w czasie 
by y Przez korzystne dla niej ce- 
8y a cukier. Turcja zdobyła zapa- 
Pr2e 2ł°fa (238 milionów dolarów) 
hari ? bardzo ostrożnie prowadzony 
iy s, i  Podczas wojny. Belgia od. 
W0iQaia 'w>ększą część swego przed 
larń: nneg° ziota (634 milionów do-

teriałów budowlanych, aluminium 
i azbestu.

W odległości 270 km od Baku, 
tam gdzie Kura wypływa z gór na 
równinę, powstaje Mingeczaurski 
węzeł wodny, jedna z najwięk­
szych konstrukcyj hydrotechnicz­
nych w ZSRR. Elektrownia tutejsza 
-dostarczać będzie prąd dla bakiń- 
skiego okręgu przemysłowego, dla 
szeregu nowych ośrodków przemy 
słowych dla kolejnictwa.

W górach Dagestanu geologowie 
odkrywają bardzo bogate złoża 
rud. Na północ od Baku, na brze­
gu Morza Kaspijskiego, powstaje 
nowe miasto — Sumgait. Jedną z 
największych prac jest tutaj budo­
wą .J fabryki a rm a tu ry ,w ie lk ieg o  
przedsiębiorstwa,; które zaopatrzy 
we wszelkiego rodzaju rury prze­
mysł naftowy i  fabryki na Kauka­
zie I w  Azji Środkowej.

Azerbejdżański przemysł nafto­
wy pracuje pełną parą. Powstają 
nowe szyby i  nowe kopalnie, (iw)

Francja importują urządzenia i maszyny
dla eneręrelfld

Energetyka francuska przewidu­
je w najbliższych latach poważną 
rozbudowę elektrowni cieplnych i 
wodnych. Na pierwszy plan wysu­
wa się budowa wielkich elekt-row 
-ni o mocy ponad 100 megawatów 
i sprawności 2 — 3000 kalorii na 
1 kWii.

Poważnym warunkiem tej roz-

budowy jest sprowadzenie z zagra 
nicy koniecznych urządzeń i  ma­
szyn. : 1 - 1

Rząd francuski zamówił większe 
ilości transformatorów i  turboze­
społów w Stanach Zjednoczonych 
i w  Wielkiej Brytanii. Urządzenia 
wodne nadejdą w najbliższym cza 
sie ze Szwajcarii, (cg)

Ryżu wciąż z a malo

arów)i ale zużywa je bardzo szyb-
■Sb zakupy w Stanach Zjedna­

nych. Źródłem złota dla Belgii

Dostawy ryżu w skali światowej 
wykazują poprawę, jednakże podaż 
jest nadal dużo nizsza od popyta 
w  roku ubiegłym podaż stanowiła 
92 oc. przeciętnej cyfry przedwo 
lenne podczas gdy ludność obsza­
rów, gdzie ryż jest P ł o w y m  
środkiem wyżywienia, wzrosła 
12 proc.
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Zmiana orientacji na światowym rynku zbożowym
Ostatni w ielki spadek na gieł­

dzie zbożowej w  Chicago, który 
wciągnął w  w ir baissy cały szereg 
innych rynków towarowych w 
USA, zwrócił uwagę opinii publicz­
nej na zmiany, jakie nastąpiły na 
światowym rynku zbożowym. To 
też Międzynarodowa Konferencja 
Pszeniczna w Waszyngtonie odby­
wa się w zupełnie odmiennej atmo 
sferze, niż przed 10 miesiącami w 
Londynie. Konferencja Londyńska, 
rozbiła się wówczas z powodu nieu 
stępliwości szeregu krajów ekspor 
tujących pszenicę, głównie Argen­
tyny.

Wówczas było w  Europie jeszcze 
wiele krajów, które odczuwały brak 
zboża, jak kraje bałkańskie, Au­
stria, Włochy, Francja i  in. Na kon 
ferencji londyńskiej do ugody nie 
doszło i  poszczególne państwa pod 
jęły starania o dostawy zbóż we 
własnym zakresie. Przeciętnie do­
bre zbiory w  1947 r. zaspokoiły za­
potrzebowanie całej wschodniej i 
południowo-wschodniej Europy i  
tylko Czechosłowacja, kraje Skan 
dynawskie oraz Francja, Anglia i 
Benelux wykazały po zbiorach po­
ważne niedobory.

Po zbiorach wystąpi! na świato­
wym rynku zbożowym nowy par­
tner — ZSRR, co stało się momen­
tem zwrotnym w orientacji wszyst­
kich prawie europejskich krajów, 
skazanych na import zboża. Po u- 
zyskaniu przez Polskę i  Czechosło­
wację obfitych dostaw na niezwy­
kle dogodnych warunkach, prawie 
wszystkie kraje Europy zachodniej 
i  północnej, zaczęły śpiesznie żabie 
gać o dostawy zboża radzieckiego 
i z tą chwilą na rynkach zamor­
skich, a szczególnie w  USA popyt 
gwałtownie się kurczy. Odbiorcami 
zboża amerykańskiego pozostają 
jeszcze tylko Anglia, Włochy, Hisz 
pania i  Francja, które silnie ograni 
czają swe zakupy. Pozostałe kraje 
z powodu braku dolarów z jednej 
strony, a zapewnienia sobie dostaw 
radzieckich z drugiej zlikwidowały 
swój deficyt zbożowy. Bolesnym cio 
sem dla rynku USA była dewalua­
cja franka w styczniu br., która u-

niemożliwiła Francji zakup zboża 
za dolary.

Taki był rozwój sytuacji aa
przestrzeni ub. roku. Niemniej waż 
ne jednak, są horoskopy na przy­
szłość, które fatalnie zaciążyły na 
giełdach USA. Już dziś można po­
wiedzieć, że pozycja Związku Ra­
dzieckiego na światowym rynku 
zbożowym będzie nie tylko utrzy­
mana, ale i  wzmocniona. Fakt ten 
ma doniosłą wagę dla Europy, tym 
bardziej, że w idoki na zbiory w  
rb. w  Europie Wschodniej są wca­
le pomyślne. Istnieją wszelkie da­
ne po temu, że nowy partner oraz 
jego sąsiedzi (Bałkany i  Polska) o- 
siągnął już w  roku bież. co naj­
mniej przedwojenny poziom zbio­
rów, a tym samym staną się eks­
porterami zboża. Rumunia, Węgry, 
Jugosławia i  Bułgaria już dziś eks 
portują zboże, a jeżeli tegoroczne 
zbiory będą tylko nieco wyższe od 
przeciętnych, to kraje te wespół ze 
Związkiem Radzieckim będą zdolne 
do pokrycia swymi nadwyżkami 
lw iej części zapotrzebowania kon­
tynentu europejskiego.

Jest rzeczą jasną, że taki roz­
wój sytuacji wywołuje niepokój f  
zdenerwowanie na zamorskich ryn­
kach zbożowych, szczególnie w  
USA, tym bardziej, iż spodziewane 
są dobre urodzaje pszenicy i  kuku­
rydzy na całym świecie. Kraje eks­
portujące zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że dotychczasowe 
ich stanowisko monopolowe w za­
kresie dostaw zbożowych w  skali 
światowej jest poważnie zachwiane 
i  że trzeba będzie dostosować się do 
nowej sytuacji. Jeśli zważyć, że 
potęga gospodarcza czterech naj­
większych dotychczas producentów 
zboża t.j.: Kanady,' Argentyny i  Au 
stralii zależna jest bezpośrednio 
od pomyślnego rozwoju eksportu 
zboża, łatwo zrozumieć, że zasad­
nicze zmiany, jakie dokonują się o- 
becnie na światowym rynku zbożo­
wym, muszą wywołać w  tych kra­
jach poważne obawy na przyszłość, 
co jest jedną z głównych przyczyn 
nerwowego pośpiechu w  montowa-' 
n iu  zachodniego bloku. (Tom)

Ksaida gromadzi rozar®ï  dolarowo
Kanadyjski mipister handlu za­

powiedział wprowadzenie ograni­
czenia importu samochodów z sze 
regu państw Ameryki i  Europy. 
Skomplikowany system kwot im ­
portowych regulować będzie przy­
wóz z Kuby, Guatemali, Haiti, Pa 
■namy, San Salva Joru, Venezueli,

Szwajcarii, Związku Radzieckiego 
i  Stanów Zjednoczonych.

Projektowane przepisy godzą naj 
silniej w  Stany Zjednoczone, na j­
większego dotąd dostawcę Kanady, 
Ograniczenia importu podyktować 
ne są koniecznością zaoszczędzenia 
rezerw dolarowych.

Udział inicjatywy prywatnej w handlu zagranicznym

Największe trudności powoduje 
niska produkcja Burmy, Indochin 
i  Syjamu, tj. krajów będących przed 
wojną głównymi eksporterami.

Burma — największy dostawca 
ryżu — eksportować będzie w  se­
zonie bieżącym około 1,6 miliona 
ton, to jest dwa razy więcej niż w 
roku Ubiegłym. Przedwojenny eks­
port z Burmy dochodził do 3,2 m i­
liona ton.

Syjam ze względu na swą nieko 
rzystną sytuację gospodarczą^bę- 
dzie. mógł eksportować zaledwie 
250 tys. ton.

Nie przewiduje się również w  ro 
ku bieżącym eksportu ryżu indo- 
chińskiego. Przypuszczalne cyfry 
wywozu z Innych krajów wyniosą 
w roku bieżącym: Stany Zjednoczo 
ne 160 tys. ton, Egipt 100 tys., Bra 
zylia 75 tys., Ekwador 40 tys. ton 
ryżu.

Wsisst produkcji 
sssimliOilów W2 Wfosmii

Produkcja włoskiego przemysłu 
samochodowego wzrosła w roku 
"'«947 do 43.223 pojazdów. Liczba 
wyprodukowanych samochodów 
osobowych wynosi 24.862, wozów 
ciężarowych 6.678, autobusów 1.412, 
samochodów ciężarowych 9.385, 
przyczepek 7.214, traktorów 2.675, 
71 trolleybusów, 6.134 karoserii i 
9.176 ' ton części zamiennych.

Eksport samochodów stanowił w 
Toku 1947 80 proc. produkcji krajo 
wej, z której 80 proc. przypada na 
Zakłady „F ia t“ w  Turynie,

Na ostatnim zebraniu Komisji 
Handlu Zagranicznego Izb Prze­
mysłowo -  Handlowych omówiono 
całokształt problematyki udziału 
sektora prywatnego w obrotach 
zagranicznych Polski. Udział ten 
cechuje stale rosnącą aktywność 
zwłaszcza na odcinku eksportu. 
Widoki na dalsze transakcje w 
najbliższych miesiącach, jak w 
ogóle w  całym roku 1948, znacznie 
się poprawiły.

W roku 1947 import dokonany 
przez sektor prywatny przedsta­
w ia ł wartość ok. 4 milionów dola­
rów. Eksport bezpośredni, tj. do­
konywany w  całości przez firm y 
handlu prywatnego, wyniósł 2 mil. 
dolarów, po dodaniu zaś eksportu 
pośredniego, który jest przy gotowy 
wany aż do momentu wywozu 
przez firm y prywatne a następnie 
przeprowadzany przez takie insty- 
ucje, jak PCH, VARIMEX, DAL, 
DALMOR itp., — osiągnął sumę 
ok. 3 miln. dolarów.

Na rok 1948 przewiduje się na 
tym odcinku znacznie wyższe osiąg 
mięcia. Tak np. import wyniesie 
ok. 8,5 miln. dolarów, eksport zaś 
ok. 13 miln. doi., z czego 10 miln. 
doi. przypadnie na dokonywany 
przez firm y prywatne, eksport roi 
miczo-spożywczy a 3 miln. doi. na 
eksport przemysłowy. Jeżeli ten 
preliminarz będzie z grubsza zrea 
lizowany, to wówczas w przeci­
wieństwie do roku 1947, eksport 
sektora prywatnego będzie znacz­
nie większy od jego importu. Po­
dane cyfry planowanego importu i  
eksportu mogą być nawet prze­
kroczone. W ten sposób udział se 
która prywatnego w bilansie han 
dlowym Polski już w r. 1948 pod­
niesie się znacznie. Przy tym na­
leży tu  wziąć pod uwagę, że po­
ważne, po części przedwojenne 
firm y z zakresu eksportu rolniczo- 
spożywczego — jak: jaj, drobiu, 
bekonów, cebuli, innych warzyw 
itp. — dzięki swej już pod koniec 
1947 r. dobrze wypróbowanej du­
żej sprawności i  jakościowej precy

z ji w  wykonywaniu zagranicznych 
zamówień, otrzymują obecnie wyż 
sze kontygenty wywozowe (zwła­
szcza do Anglii) i  że w  zależności' 
cd obecnych rozmów o dalszą roz 
budowę stosunków handlowych 
Polski z Anglią, kontygenty te 
mogą ulec jeszcze dość poważne^ 
mu podwyższeniu.

Co się tyczy eksportu przemy­
słu prywatnego, to znajduje się 
on dotąd zaledwie w  swych począt 
kach. Obecnie jednak, zwłaszcza 
w związku z zapowiedziami rządo 
wym i co do szybkiego przydziela­
nia surowców na produkcję ekspor 
tową przemysłu prywatnego, po-- 
prawiają się widoki na rozwój tak 
że tego odcinka.

Poważną przeszkodą w  omawia­
nym zakresie była dotychczas nie 
dostateczna penetracja zagranicz­
nych rynków zbytu. Pewną popra­
wę może tu  przynieść poparty; 
przez rząd, wyjazd przedstawicie­
la prywatnego przemysłu i  handlu 
inż. Glücka do Stanów Zjednoczo­
nych; inż. Glück zabrał z sobą 
oferty, wzory i  próbki ok. 200 arty 
kułów polskiej wytwórczości. W y­
jazd ten doszedł do skutku przy) 
wydatnej pomocy Wydziału Koor­
dynacji. prac międzyizbowych w  
Warszawskiej Izbie Przemysłowo- 
Handlowej oraz szczególnej życz­
liwości, z jaką się do tej imprezy 
odniosło Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. (v)

J. & S. 5TT.MPNIŁWICŹ* POZNAŃrap
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Troski i uśmiechy
Jedna z koleżanek obecna na ot­

warciu Zespołu zwróciła mi uwa­
gą na fakt, że wśród wychowan­
ków sanatoryjnych nie ma prawie 
dzieci chłopskich. Nie wiem, ko­
mu za to należy się w  skórę, bo 
zdążyliśmy już poznać zdrowot­
ność naszych wsi od strony wcale 
nie najlepszej.

Wprawdzie w Rabce (poza Ze­
społem) są dwa prewentoria 
ChTPD („Niemen“ i Wilnianka“) 
w  sumie na 80 miejsc, ale to jest 
kropla w  morzu.

Bolączką Zdrojowiska jest brak 
własnego szpitala, zaś istniejący, 
gminny, nie jest przystosowany do 
potrzeb dzieci. Pomieszczenia w 
trzech willach (dla oddziału wew­
nętrznego, chirurgicznego i zakaź 
nego) są dość prymitywne, lekarze 
zawaleni pracą, a pielęgniarki nie 
wykwalifikowane. Odżywianie — 
jak to w  szpitalu gminnym — cał 
kiem nie luksusowe: kartoflanka, 
czarny chleb. Wprawdzie Zespół 
dosyła tu  swoim wychowankom je 
dzenie z sanatorium, ale wszystko 
to wymaga podgrzewania, a perso 
nel jest 1 bez tego przepracowany, 
więc nie wiem, jak to w praktyce 
wygląda.

Wzruszyło mnie ogromnie opo­
wiadanie o jakimś czteroletnim 
chłopczyku, miejscowej sierocie, 
przysłanej tu przez „Caritas“ . Te­
mu już n ikt nie dosyła smacznych 
szarlotek i  pożywnych budyniów. 
Dziecko leży nieruchomo w pół­
mroku zimowego wieczoru, wpa­
trując się w  gęstniejącą ciemność, 
równie beznadziejną i smutną jak 
jego -króciutkie życie.

Ale to już nie ma nic wspólnego 
i  Zespołem. Bo dzieci „stamtąd“ 
nawet w  tych beznadziejnych mu 
rach nie czują się tak osamotnio­
ne.

Zresztą Zespół od początku wo­
juje o własny szpital. Może wresz­
cie wywojuje, o czym nie omiesz­
kamy napisać.

W Rabce nawet zimą są motyle.

RABKA — OSIEDLE
Na razie szpital jest jednym z 

nielicznym punktów stycznych mię 
dzy Zespołem, a że się tak wyrażę, 
„ludnością autochtoniczną“ Rabki, 
której jest około 10 tys. Posiada 
na miejscu szkołę powszechną i 
gimnazjum, handluje miejscowymi 
pamiątkami, odnajmuje przyjezd­
nym mieszkania — raczej drogo 
niż tanio, a poniektórzy trudnią się 
dorożkarstwem, zdzierając ile się 
da (z Chabówki — 2,5 km — do 
500 zł).

Nie szkodzi, gdy 500 zł. zapłaci 
spekulant. Gorzej, gdy jakaś bie- 
dula, wioząca dzieciaka do sana­
torium.

Aby położyć temu kres, Zespół 
wysyła na stację samochód. Ale 
musi być w czas o przyjeździe u- 
przedzony.

A w ogóle to z dziećmi przyjeż­
dżającymi z daleka jest jedna wiel 
ka udręka. Z takiego Szczecina je 
dzie dziecko blisko dwie doby i 
potem dwa tygodnie to odchoro­
wuje. Gorzej jeszcze z powrotem, 
bo traci w d ro d z e  wszystko, co na 
zdrowiu zyskało

Na prośbę dr Tarnawskiego ape 
lujemy gorąco do Ministerstwa Ko 
munikacji, by przynajmniej dwa 
razy miesięcznie, koło pierwszego 
i  piętnastego, zaopatrywało pocią­
gi na trasie Szczecin — Poznań — 
Wrocław — Katowice — Zakopa­
ne i  Warszawa — Radom — Kieł 
ce — Kraków — Zakopane w wa­
gon sanitarny dla dzieci, jadących

do sanatoriów rabczańskiego Ze­
społu i odjeżdżającym stamtąd.

TROCHĘ UŚMIECHÓW
Gorzej jest oczywiście z mamu­

siami, które przyjeżdżają w  czasie 
najmniej stosownym i  z przyczyn 
im tylko wiadomych. Czasem po 
prostu stęskniony synalek kropnie 
list: „Połamałem ręce i nogi. Przy 
jeżdżaj!“ — (autentyczne)

— Pewnego razu — opowiada mi 
jeden z dyrektorów — zajeżdża 
przed sanatorium dorożka. Wysia­
da jakaś niewiasta, staje przed do 
mem i patrzy na dach. Posyłam po 
pewnym czasie woźnego, żeby spy 
tał o co jej właściwie chodzi, a ta 
nić, tylko: „czy dach jest?“

— Proszę pani —r powiada woź­
ny, trochę urażony u nas jest 
taki dziwny zwyczaj,', że domy po­
krywają dachem. \

— No, to ja wiem — powiada 
niewiasta — ale synek mi pisał, 
że halniak zerwał dach i  dzieci 
śpią na polu pod gołym ' niebem.

— Potem był jeszcze kłopot — 
dodaje smętnie dyrektor — matka 
goniła po całym, sanatorium, że.hy 
synkowi złoić' śledzenie. A myś­
my go kupą bronili.

Kochane mamusie! Może byście 
jednak zastrajkowały i  przestały 
przyjeżdżać bez potrzeby. Ostate­
cznie raz na miesiąc, w pierwszą 
niedzielę — o co was usilnie pro­
si dyr. Tarnawski no i niżej pod­
pisany. Pierwszego dnia poszliśmy 
kupą na czarujące przedstawienie, 
urządzone przez miejscową dzie­
ciarnię. Były tam i  krasnoludki i 
marynarze i motyle (które może­
cie podziwiać na podobiźnie obok), 
krakowiaki i kujawiaki. Przede 
wszystkim zaś była niekłamana ra 
dość i nieudawana wesołość, któ­
re należą do stałych atrybutów 
Rabki, podobnie jak powietrze, 
słońce i solanka.

Woj. Pasenkiewicz powiedział na 
akademii, że „Kraków przestaje 
być miastem inwalidów i starców". 
Nie wiem, jak jest z tym „odmła­
dzaniem się“ Krakowa, nie ulega 
natomiast wątpliwości troskliwość 
wojewody (i jego zastępcy p. St.

Przybysza) o los chorego dziecka 
Udział bowiem obu w uruchomie­
niu Zespołu był bardzo znaczny.

Opiekunem naszej ekipy, z ramie 
nia Min. Zdrowia był dyr. Pomia- 
nowski, który poza niezliczoną
ilością zalet osobistych, posiada 
jeszcze tę jedną, że kocha dzieci. 
Obwoził je ponoć po Uzbekista­
nach i Hindusfanach.

Dokładne poznanie stosunków
rabczańskich w  znacznym stopniu 
zawdzięczam właśnie dr. Pomia- 
nowskiemu i  jego zastępczyni dr. 
M arii Filon, którym przy okazji 
serdecznie dziękuję.

ZAKOŃCZENIE
Przeglądając moje notatki, 

stwierdziłem, że dary Don Suisse 
dla Zespołu rabczańskiego posiada 
ją szereg pozycji, pominiętych w 
moim poprzednim reportażu. Wy­
mieniłem • tam bowiem tylko to, co

widziałem na własne oczy. Znacz­
na zaś część aparatów nie jest je 
szcze zmontowana. Lista najważ­
niejszych darów szwajcarskich wy 
nosi: 4 aparaty Roentgena, elektro­
kardiograf, 2 aparaty do diatermy. 
3 lampy kwarcowe, parę krótkofa 
lówek,* gabinet dentystyczny, boga 
to wyposażoną salę operacyjną, la­
boratorium, leki. materiały opatrun 
kowe, środki odżywcze, • a ostatnio 
również sanitarkę.

Niezależnie od tego Komitet Or­
ganizacyjny Zespołu zakupił za 
własne fundusze sprzętu sanato­
ryjnego ną zł. 18.616.000, oraz wy­
datkował 18.204.000 zł na odbudo­
wę i remont gmachu.

Nie mogę również pominąć osiąg 
nięć sanatorium kolejowego „Lo­
tos“ , które „wniosło w posagu“ do 
Zespołu własny aparat Roentgena 
oraz 2 lampy kwarcowe (już pol­
skiej produkcji). Mieści się ono w 
okazałym gmachu, górującym nad 
Rabką, a wybudowanym w cało- 
ści z groszowych składek koleja­
rzy. Dzieci ma 160, nie licząc 60 we 
własnym sanatorium obserwacyj­
nym („Lotos mały“ ). Bardzo dba 
o ich wychowanie i rozrywki (wła 
sna 7-oddziałowa Szkoła Specjal­
na i własne kino). Gmach znisz­
czony w 40 procentach odbudowa­
no sumptem 24 milionów. Wartość 
samych medykamentów w miej­
scowej aptece wynosi 8,5 mil.

Na zakończenie podaję do wia­
domości rodziców nieubezpieczo- 
nych, że sanatoria zespołowe przyj 
mują dzieci również prywatnie — 
w miarę posiadanych miejsc. Op­
łata dzienna wynosi w tym wypad 
ku — 480 zł. Sanatoria prywatne 
są na ogół droższe (700 — 1000 zł. 
dziennie) i przyjmują również do­
rosłych.

BOHDAN GĘBARSKI

Kasznica o sobie i o emigracji
w ostatnim słowie przed wyrokiem

; Uzupęłniająę , wczorajsze sprawo­
zdanie z zakończenia procesu OP 
i NSZ zamieszczamy —. za PAP — 
ostatnie słowo, jakie wygłosił głó­
wmy oskarżony, komendant główny 
NSZ, Kasznica.

Utrzymując, że droga współpracy 
z Niemcami, jaką kroczył wywiad 
NSZ, była sprzeczna z jego poglą­
dami, Kasznica odnośnie całej swej 
działalności politycznej, zmierzają­
cej do obalenia ustroju Polski Lu­

dowej, oświadczył, że kroczy? drogą 
błędną i chciałby, aby o tym do­
wiedzieli się pozostający jeszcze na 
wolności członkowie OP. Emigracja 
— dodał — nie ma żadnego prawa 
do kierowania polityką w kraju.

Oskarżony zastrzegł się przy tym, 
że słowa te wygłasza w sposób naj­
bardziej obiektywny i nie ma na 
względzie jakiejś osobistej korzy­
ści, ponieważ co do niego samego, 
to chce ponieść surową karę.

Kat niemiecki skazany na śmierć
Wydział Specjalny Sądu Okręgo­

wego w Warszawie na sesji wyjaz­
dowej w Mińsku Maz. rozpoczął 
sprawę Zbigniewa Barbachena 
ekstrahowanego z Niemiec. W r. 
1940 Barbachen wstąpił do „Sonder 
dienst“ i  dopuścił się morderstw na

ludności polskiej i żydowskiej. W 
czasie likw idacji żydowskiego obo­
zu pracy Barbachen zastrzelił oso­
biście 5 ludzi. Ponadto oskarżony 
brał udział w łapankach i grabieży 
mienia swych ofiar. Sąd skazał go 
na karę śmierci.

łi-a, ..._

»Noce gnietr11*

Barbara Ludwiżanka 1 
Wilamowski w „Nocach £nie

Salacrou. m
Fot. St. Brzozowski i J- Mai® 

(Patrz recenzja na str. 9-e))_

Wychowanie fiz je zn s  i sport
YMCA (Łódź) N IE P O K O N A N A  

W L ID Z E  K O S Z Y K O W E J
Rozgrywki lig i koszykowej s ^  

ciły nieco na popularności, 
się jasnym, że drużyna *J> ■
(Łódź) niema chwilowo przeci’ - 
ka w Polsce. Mimo tego SPS 
popularności rozgrywki ligowe 
nadal emocjonujące, a walka o  ̂
gą pozycję w  tabeli jest niem1 j 
ciekawa. , ¡.

Poziom kandydatów na wice ‘
strzostwo lig i jest zupełnie w'J°;s£i 
nany i  trudno jeszcze przewiń2 ’Cazsktóra z czterech drużyn »- j 
W-wa, ZZK Pozn., Warta P°zn’ . 
Wisła Kr.) będzie miała najleP 
końcówkę.

Z pozostałych ligowców — , ^  
(Kr.), TUR (Łódź), YMCA (Gdans 
1 Znicz (Pruszków) w najS°r J„do-sytuacji jest Znicz, który W ŷ? 
tychczasowych meczach nie zd°(je)ę
żadnego punktu i  grozi mu spa' 
z ligi.

P o n iż e j d la  p rz y p o m n ie n ia
jemy tabelkę rozgrywek ligoW> ■ 
po ostatnich meczach sobotn 
niedzielnych: 1

1) YMCA (Łódź) gier 11 Pk t  n 
koszy 558:361, 2) ZZK <'p_oZ.łSt.

g. 12 pkt. 9 st, k. 526:394, 3) AZSg. 11 pkt. 9 St. k. 418:402, 4)
— ' - - ' 6 st. k. 375:^’(W-wa) g. 9 pkt. o sx. k . “ ' “ '-75

5) Wisła g. 12 pkt. 5 st. k.
6) AZS (Kr.) g. 12 pkt. 4 st 'j  
435:470. 7) TUR (Łódź) g. 9 PK;iic) 
st. k. 351:370, 8) YMCA (Crd*D’:ct  
g. 11 pkt.. 2 st. k. 394:520, 9) 
(Pruszków) g. 11 pkt. 0 st’ 
357:541.

W sobotę i niedzielę' gra]3TÜ$

2 wyroki śmierci na hitlerowców 1 »Lehman -  Werke*
Wyrokiem Sądu Okręgowego w 

Łodzi v/ sprawie przeciwko 9 by­
łym kierownikom i  wyższym fun-

Jak tu fajnie!

Przygotowania do masowych przejazdów na wczasy
Wykorzystanie jedynie miesięcy 

letnich dla urlopów oraz masowe 
wyjazdy w ściśle oznaczonych 
dniach powodowały niesłychane 
przeciążenie w komunikacji, w y­
wołując niezadowolenie wśród pa­
sażerów oraz trudności dla kolei. 
'Celem zapobieżenia powtórzeniu 
się takiej sytuacji w bieżącym ro- 
!ku zwołano z inicjatywy Wydzia­
łu  Turystyki konferencję na dzień 
3 marca, w  której wezmą udział 
przedstawiciele Ministerstwa Ko­
munikacji, KCZZ i organizacji 
młodzieżowych.

Na konferencji będzie omówiony 
plan i sposób masowego przewozu

osób, udających się na wczasy, 
obozy, kolonie letnie itp, Minister 
■stwo Komunikacji zmierza do roz­
ładowania ruchu wczasowego na 
dłuższy okres, niż to miało m iej­
sce dotychczas (tzn. jedynie dwa 
miesiące letnie) oraz do wykorzy­
stania dla wyjazdów wszystk'ch 
dni w  miesiącu, a nie tylko 1 i  15.

Uwzględniając możliwości prze­
wozowe kolei,, dąży się do tego, 
aby wyjeżdżający m ieli zapewnio­
ną wygodną podróż w  obie strony, 
czego pierwszym warunkiem jest 
właściwe rozplanowanie akcji wcza 
sowej.

kcjonariuszom zakładów zbrojenio 
wych „Lohman-Werke“ b. naczel­
ny dyrektor tych zakładów Harald 
Sudeck i K u rt Kornik skazani zo-

Mrozy opóźniają nowalijki
W chwili obecnej na wszystkie 

•warzywa jest tendencja zwyżko­
wa, ponieważ zmniejszył się do­
wóz na skutek mrozów. Z chwilą 
ustania mrozu ceny- warzyw, któ­
rych zapasy są olbrzymie, spadną. 
Gorzej będzie z nowalijkami z in ­
spektów, ponieważ ostatnie mro­
zy zaszkodziły inspektom i wielu 
ich właścicieli w  tej chw ili „obsie 
wa szkła“ na nowo. Najbardziej 
«ucierpiały wczesne rozsady, pomi­
dorów, kalafiorów i  tj>, Inspekto­

we jarzyny będziemy mieli dopie­
ro pod koniec marca lub z począt 
kiem kwietnia.

Ostatnie mrozy zaszkodziły rów­
nież wrażliwszym drzewom owo­
cowym, jak gruszki, śliwski, morę 
5e i  brzoskwinie, ponieważ pod­
czas ciepłego okresu, poprzedzają­
cego mrozy, soki w  drzewach już 
ruszyły. Zapasów jabłek mamy 
«jeszcze bardzo dużo. Wystarczą 
one do nowych zbiorów i cena ich 
nie będzi® wyżsm ^

stali na karę śmierci. Pozostali o 
skarżeni skazani zostali: Walter 
Thalenhorst na 15 lat więzienia, 
Rudolf Rosenberg na 10 lat, Fritz 
Schreiber na 5 lat oraz Edmund 
Mund na 3 lata. Wolfgang Stern­
berg został uniewinniony.

Odnośnie osk. Thalenhorsta, któ­
ry odznaczał się okrucieństwem wo 
bec robotników polskich, Sąd nie 
zastosował kary śmierci, gdyż przy 
ją ł jako okoliczność odciążającą je 
go zachowanie się w  końcowym ó- 
kresie wojny i sprzeciwienie się o- 
truciu robotników polskich osadzo 
nych w obozie.

Warszawie AZS ,W-wa) . .
(Ł) i Znicz — TUR oraz w PoZl1 i1 Znicz — TUR oraz w j
niu ZZK (Pozn.) — YMCA W  
Warta — YMCA (Ł). OczyWis1' ,
największe zainteresowanie sikUP1

się ną Poznaniu, gdzie łodzi®;
rii&

muszą stoczyć ciężką walkę, t>y
m wwywieźć jakieś punkty z tego 

sta
MIĘDZYNARODOWY KALEN­

DARZ PIŁKARZY POŁS»1^ }
Reprezentacja piłkarska po^ a, 

rozegra w r. b. następujące SP°"‘
nia międzypaństwowe: | vg

4 kwiecień Bułgaria — p° 5
w Bułgarii, , ^

18 kwiecień Czechosłowacja 
Polska w Polsce, ^

26 czerwiec Dania — Polska 
Danii. , . pn’ osławia — r "

-ia _  Pol=fc3

poi'Ha

W 40-lecie  pracy dla teatru
jubileusz dyr. A. Szyfmana
W r. b. przypada 40 lat od roz­

poczęcia pracy dla teatru dyrekto­
ra Arnolda Szyfmana — działal­
ności, rozwijanej przez niego głów­
nie w  Warszawie.

Protektorat nad jubileuszem przy 
ją ł na prośbę delegacji pracowni­
ków Państw. Teatru Polskiego 
Prezydent Rzeczypospolitej Bole­
sław Bierut.

ODBUDOWĄ WARSZAWY 
SKŁADAMY HOŁD

JEJ OBROŃCOM

25 sierpień
w Polsce,

5 wrzesic' 
w Polsce,

17 paździor!'.': 
ska w  Polsce.

Termiji spoi!
Polska, które zost:
Polsce, będzie podany 

późniejszym.
W  K IL K U  W IE R S Z A C H  e>- 

Hokeiści korzystają % m rozu i „.¡„i«:!1 
łe j Polsce ow ija ją  się na lodoW1- 1',,!?'

umuni® ^
rozegrane

w cz®sl

zarówno w niedzielo, ja k  i w
wszedni. Oto osta tn ie  w y n ik i (1$(2&Siła (Giszowiee) — O neovîa  2:2 
1:0) w K atow ioae łi, L e o h ia — AZS
2:0 (0 :0 , 0 :0, 2 :0) 
P a rtyza n t — Brda

Poznaniu *
7:2 (1:0, 2:1, 4M.

Totemeczu o m is trzostw o Pomorza, 
nym w Bydgoszczy. -s/J9

fled an ia  we W roc ław iu . W  Pr?;-a
niedzielo pięściarze Gedanii rozety^ 
w a rzysk ie  spo tkanie we WroyJa ’̂V '
stan ią  w swvch na js iln ie jszych  

O m em oria ł r . Czecha w a lczy0.
na rc iarze dopiero w m arcu, a
by ło  zapowiedziane dn. 2f>-
Odłożenie tych  zawodów by ło  k o n ^ ^ j"  
ze wzgrledu na oszczędzanie s ił 
ków  przed w ie lk im i zawodami 
rodow ym i o ..puchar T a tr “ , kto?® .¡¿Ó’  
być s iln ie  obesłane przez zawód*1 
zag ra n iczn ych

Hf
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¡Mamom
Mscza na orySinalny sposób zabez- 
ftiąr „Chaussonów“ przed za- 

motoru podczas noc- 
które garażowania wpadły MZK 
fóty Poleciły nie wyłączać moto- 
êóynPrZez cała noc. System zaiste 
tyUj0 y w swoim rodzaju, pytanie 

’ co lepiej się kalkuluje: czy 
25Tlyt6lC na ołórzymie ilości ben- 
C6titr CZy tez na zainstalowanie 
Prże . Pe2°  ogrzewania w garażu? 
Prze216̂  niiało ono być założone 
iW  Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wyj; Piowo - Budowlane. Czyżby 
kuiuipeaia wykazały, że taniej kal- 

Je się ; benzyna do motorówPrzez całą noc?

Przed paroma dniami Prezydium 
Zarządu Miejskiego m Warszawy 
postanowiło, iż z dniem 1 marca na 
terenie, całego miasta rozpoczynają 
działalność Komitety Blokowe. W 
ten sposób ostatecznie zakończona 
zostaje działalność Komitetów Do­
mowych. Faktem jest zresztą, iż 
Komitety Domowe od dłuższego 
już czasu nie przejawiały żadnej 
działalności. Stały się instytucjami 
martwymi, istniejącymi chyba ty l­
ko „siłą rozpędu“ .

Nie znaczy to oczywiście, iżby 
Komitety Domowe nie miały swego 
(i to bardzo poważnego) wkładu w

W PoStsOT poi Bkchq
M  u r z ę d n inf i i ,

thą °Wny Pawilon Pałacu pod Bla 
części frontowej został już 

âin<5t°?'rany * oddany do użytku, 
łii^j. al°wały się w  nim niektóre 
Pcgo * 1 * * * * * * * Pracowr|ie Archiwum Głów 

^ t  Dawnych w Warszawie 
t-elcc’ na okres tymczasowy — dy- 
iobo|a »Mostostal“ , prowadząca 

y Przy budowie nowej arterii

W bieżącym t o k u  przewidziany 
jest remont I piętra pałacyku od 
strony  ̂Wisły, przy czym na kon­
serwację Pałacu wyasygnowano 8 
milionów zł.

W tej chwili prowadzone są pra 
ce zabezpieczenia tarasu, biegną­
cego wzdłuż prawego skrzydła 
(gmachu.

odbudowę Warszawy, odbudowę — i w  zdobyciu zawodu. W tym ujęciu 
w  sensie normalizacji warunków j  Komitety Blokowe automatycznie

W si&Sicsą
¡.Ul. , 18 w  lo k a lu  K lu b u  Lekarzy

W-oSzy.k<i,w'B *?) odczyt dysku sy jn y  
i 1« z a n ik ł1 P io tro w sk ie j p.t. „Z aga dn ie - 
"doomjjooiegania nerw icom  1 psyc lioner-

¡l»rIa go.l?zi  19 w  „K o m ie “  K once rt F i l -  
t^ k a  u , arsZ- potI d y r. Tadeusza W ii-  
y ise l' }?, P rogram ie koncertu : Noe na 
¡.“ rten;= rze ~  Mussorgskiego, koncert 
Juty §P°'?5r E s-du r w  w ykona n iu  p ia - 
:?nVe».tan i8 ław a Szpinalskiego z tow a- 
tła or=l0nl  o rk ie s try , Ś w ię ty  G aj — K y - 

az tańce z G a la n ty  — K oda ly ‘ego.

W y s ln w v
7?, NARODOWE: Wystawa Cze- 

ct*a °wacklei Urbanistyki i Bndownl* 
, ŁoUi nfSirz-
"■ O w i B !n '>n M łodych A rty s tó w  1 Nan* 
& ? » n k L  (nL , K ró lew ska 13) w ystawa 

w ojennych z okresu 1910-45 
tjh fa  »swa S trzem ińskiego, oraz w y- 

.ry s u n k ó w  g ru p y  warsz. p la s ty - 
“ owoozesuych. Wstęp bezp ła tny.

TeaSgy
1* „C^?< P®LSKI (Karasia 2): o godz.

ROZM AITOŚCI (M arsza łkow - 
t t lA T o 0 »odz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia ". 

P LA C Ó W K A . (K ró lew ska  81):
„ TĘAt „ N oce gn iew u . 
koą2 *■« M A ŁY  (M arszałkow ska 81): o

ao^ATll"
S°dz. 19 „ża b n s ia “ .

' 9 ..Świerszcz za kom inem . 
o „^ P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego

, T E A T R  N O W Y (Puław ska 86): o godz. 
18.30 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
18): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a rt“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
cs;;  O Kod/;. 19 „M aż  i żona" F red ry .

C O M O E D IA  (Szwedzka 2): godz. 19 
„Ż eg la rz “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G n liw e r 
w k ra in ie  L i l ip u tó w " ,  w niedz. t święta 
o 12-ej i 15-ej. w d n i powszednie o 13

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm untow ska 8): „Z ja zd  gw ia zd " pocz. 
godz. 17.15 i  19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
w a 31): o godz. 12-ej „D o k tó r  D o lit t le  i  
jego zw ierzę ta".

Y M C A  (K on opn ick ie j 6): o godz.. 19-ej 
„D u b y  sm alone".

E  i  n  u
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D w a j pa­

nowie „ F " ,  pocz, 12.10, 14.80. 19.10, 21.80, 
Zw. Zaw. 16.30.

P O LO N IA  (M am ałkow aka 58): „M * ł-  
p z y io l w Jej ż y o ło " , pooz. 13. 15.80, 1 
20.30 dla Zw. Zaw. o 18-ej.

S T Y LO W Y  (M arsza łkow ska 112): 
„T a je m n iczy  n iezna jom y“  pooz. seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. D la  Zw. Zaw. o 
18-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. I  (M arsza łkow ­
ska 112): o godz. 11 P rog ram  N r. 15.

A T L A N T IC  (C hm ie lna 83): „P od e jrze ­
n ie " f i lm  prod. am eryk., pooz. 13, 15, 17, 
21, d la  Zw. Zaw. 19.

SYR E N A  (Praga, In żyn ie rska  2): 
„A s  w y w ia d u ". M  I

TUCZĄ (Suzina 4): „P e p ita  J im enoz" 
seans. 15, 17, 21 i d la Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 ( In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 P rog ram  N r. 4.

życiowych, zwłaszcza w dziedzinie 
mocno nas wszystkich obchodzącej, 
w dziedzinie mieszkaniowej. Dzięki 
akcji Komitetów Domowych w 1945 
roku odgruzowano szereg domów i 
ulic, zapewniono powracającym do 
stolicy warszawiakom dach nad 
głową, zabezpieczono od kradzieży 
ocalałe gdzieniegdzie meble miesz­
kań. W wielu wypadkach Komitety 
Domowe pozabezpieczały przewody 
wodociągowe i instalacje elektrycz 
ne i przeprowadziły sporo drobniej 
szych remontów budowli zamiesz­
kałych.

Z momentem normalizacji życia 
Warszawy, z chwilą kiedy koniecz­
na ale improwizowana działalność 
została zastąpiona przez planowe 
ęrace fachowców, kiedy poczęły 
pracować ekipy miejskię-tech- 
niczne, działalność Komitetów ule­
gła automatycznemu zwężeniu. Dziś 
prace Komitetów Domowych prowa 
dzie dalej mają Komitety Blokowe, 
w skład których wchodzą delegaci 
wybrani przez miszkańców kilku  
domów.

Jak rozwiną się prace Komitetów 
Blokowych — trudno dziś przesą­
dzać. Wydaje się jednak, iż zakres 
prac, wyznaczony Komitetom Blo­
kowym przez Zarząd Miejski, zna­
cznie przerasta siły tych Komite­
tów. Mianowicie poza akcją mającą 
na celu sprawy gospodarcze, zwią­
zane z mieszkaniem (naprawa do­
mów, czuwanie nad czystością ka­
mienic, wydawanie zaświadczeń 
dla stałych lokatorów itp.) — Korni 
tety Blokowe mają się zająć spra­
wami opieki społecznej, oświaty i 
(nawet) bezpieczeństwa! W tym u- 
jęciu można by się dopatrywać ten 
dencji (może bezwiednej) do prze­
rzucenia na barki ochotniczo pra­
cujących Komitetów sporej części 
obowiązków, jakie ciążą na gminie. 
Stawianie np. Komitetom obowiąz­
ku walki z alkoholizmem, i  to w 
momencie, kiedy ani Stołeczna Ra­
da Narodowa ani Zarząd Miejski 
(mimo stałych w tej sprawie ape­
lów organizacji społecznych) nie u- 
ehwalily ani wytycznych tej walki 
ani środków, jakimi można rozpo­
rządzać — wydaje się być trudno­
ścią, której pokonanie znacznie 
przerasta siły poszczególnych Ko­
mitetów.

Ale na tym sprawa się nie koń­
czy. Komitety Blokowe mają bo­
wiem za zadanie również współdzia 
łanie w  akcji powszechnego naucza 
nia, zwalczania analfabetyzmu, róz 
toczenia opieki nad młodzieżą opu­
szczoną oraz pomagania młodzieży

przejmują na siebie część ważnych 
obowiązków Ośrodków Współdzia­
łania Społecznego i  miejskich 
Ośrodków Zdrowia, Rzecz jasna, iż 
wykonywanie tych zasadniczych 
prac z dziedziny opieki społecznej 

zdrowia wymaga specjalnej kwa­
lifikacji. Opieka społeczna od daw­
na już bowiem przestała być akcją 
charytatywną i  racjonalne jej wy­
konywanie wymaga nie tylko odpo 
wiednich środków materialnych, 
ale również wykwalifikowanych 
działaczy. Czy tacy już dziś znajdą 
się we wszystkich Komitetach Blo 
kowych? Można o tym poważnie 
wątpić. Wreszcie (chyba przez nie­
porozumienie) obciążono Komitety 
Blokowe funkcją... r M ilic ji Obywa­
telskiej, wkładając na nie obo­
wiązek prowadzenia walki z prze­
stępczością. Jak i  jakim i środkami 
tę walkę mają Komitety prowa­
dzić.—, nie wyjaśniono.

Wydaje się, iż zbyt szeroko za­
kreślono ramowy program prac 
Komitetów. Tak szeroko, że aż nie­
realnie. Ramy winny być znacznie 
węższe a przez to bardziej życiowe.

MEGHHC zy  słusznie?

(M i zodonio Komitettio Blokowych /gÿgssia
Pług wdzięczności

Cały zeszły rok miałem legity­
mację uprawniającą do korzysta^ 
nia ż ulgowych abonamentów 
MZK.

Teraz mam inną, do niczego nie 
uprawniającą, ale mimo wszystko 
Czują się zobowiązany.

Bo do abonamentów ulgowych 
M ZK podobno dokładają.

Stąd dług wdzięczności. Bądź co 
bądź przez rok byłem w pewnym 
stopniu na utrzym aniu magistratu.

Dlatego pragnę się zrewanżować 
w  miarę swych skromnych możli­
wości. Oto m ój pro jekt zwiększe­
n ia  dochodów M iejskich Zakładów 
Komunikacyjnych:

Należy natychmiast wprowadzić 
we wszystkich środkach komunia 
kac ji m iejskiej drugą klasę z bi­
letami droższymi o np. 100 pro­
cent.

Jakiekolw iek inwestycje przy 
•realizacji mego p ro jektu  są zby­
teczne a nawet niewskazane.

Po prostu trzeba wziąć przy­
k ład z PKP i na najgorszych wa-

N ikt przecież nie zabroni Komite- I panach, i  wozach umieścić tablicz- 
to prowadzenie w  swoim wąskim 'kę: „2 klasa — abonamenty ulgo-
zakresie akcji społecznej, ale obar­
czanie ich tym obowiązkiem i  to 
w tylu dziedzinach doprowadzić 
może do rozproszenia szczupłych 
sił i  szczupłych środków, do po­
wstania fantazji mijającej się z 
rzeczywistością. Po powolnym 
„zgonie“  Komitetów Domowych by 
loby rzeczą bardzo niewskazaną 
społecznie, aby Komitety Blokowe, 
uginając się pod nadmiarem obo­
wiązków, nie potrafiły spełnić swej 
roli.

(W)

we nieważne .
I  zaraz zacznie płynąć forsa,
1 cacy.

MEGAN

Prognoza pogody
Dość pogodnie lub pogodnie. Z  

rana mglisto. Temperatura nocą o- 
koło minus 10 stopni. V/ ciągu dnia 
nieco powyżej zera. 5

W dniu 26 bm. zanotowano w 
Warszawie o godz. 13-ej temtifcratu 
rę minus 2 stopnie C.

Swa ośrodki leczenia penicyliną
W a r s z a w ie
drugi przy szpitalu św. Ducha na 
Czystem. Leczenie penicyliną rze- 
żączld i  syfilisu jest bezpłatne. 
Szybkie . zaś - zgłoszenie gwarantuje 
skuteczne wyleczenie.

c z y n n e
Wydział Zwalczania Chorób We­

nerycznych Min. Zdrowia zawia­
damia, że w Warszawie czynne są 
dwa ośrodki leczenia' penicyliną, 
pierwszy przy ul. Koszykowej 
62-A (klinika dermatologiczna),

ia posagu Mojżesza —  dar Szczecina dla Warszawy
W dniu 26 b.m. przybył do Szcze- (terenie cementowni „Sarowo“  pod 

cina przedstawiciel Zarządu Miej j Sczecinem.
skiego- m. st. Warszawy prof. Jag- j Ma on 2 i  pół m wysokości i w y­
miń celem odebrania podarunku ¡kuty jest z jednej bryły marmuru, 
dla Warszawy od Szczecina w po- ; Dzięki pomocy dyr. dyr. Żaka i  
staci, kopii posągu Mojżesza dłuta | Stopnickiego, oraz Związku Robot- 
Michała Anioła. Posąg Mojżesza j ników Budowlanych posąg zostanie 
został znaleziony przypadkowo na przetransportowany do Warszawy.

HOCE GNIEWU“ ARMANDA SALACROU
w teatrze „Placówka“

t)0. e brakowało ich w całej oku- 
aijej Europie, byli i  w Polsce. 

be2 . :i tylko o swoim własnym 
trv „ e.czeństwie, o fizycznym prze- 

wojny w  spokoju rodzin- 
bfze 1 wz£lądnym dobrobycie. Z 
ci2j le n ie m  odsuwali się od lu- 
spjj, Zaangażowanych w robocie kon 
gSzetu^nei ’ na w ’óok podziemnej 

trzĘŚli si(? ze strachu, a gdy 
jp j/T aókiem trafiła  do ich rąk, po 
i ' f n*e ią palili. Nie brakowało 
^•«chyeh  wspólników“ hitleryz- 
kich pie,<?Sriu.iących w  sercu z ta- 
do ^  innych przyczyn sympatię 
bo,, .ei*iców. Nie brakowało kola- 
S W ^ is tó w  gospodarczych, do- 

Jjicych się często (w zachód- 
*>ol6«dzelnicach), rangi „Leistungs- 
Suhk ’ 0(5 takiei postawy w sto- 

óo okupantów prowadził do 
by tylko jeden krok, uzależnio 
^» « 3  zbiegu okoliczności. Wielu 
^  iw* »spaja jących okoliczno- 
he ścigają ich zatem dziś żGd 

ani komisje weryfikacyj- 
tya tg i^  dalej i ako najuczciwsi oby 
Się e. Powojennej Polski, cieszą 
^ć\vng0 n̂ym Poważaniem i  — za- 

'— spokojem własnego sumie

^az ir * ^  ’'Nocy gniewu“  — Bernard 
e pochodzi właśnie z tej ro_ 

>,UgZ, okupacyjnych tchórzów i 
liK^ęW ców“ . W imię swego idea- 
tęcę P°kojnego życia — wydaje w 
tyern g0stapo przyjaciela pod wpły- 
bęj strachu. Jest człowiekiem sła 
Styg: " 'c ii, ulegającym namowom 
ihię' Popiej, ograniczonej żony- 
sZtuc. CZH  która symbolizuje w  tej 
0góltv egoizm i podłość. Jest rzeczą 

le .znaną wyjątkowo czuły sto

sunek przeciętnego Francuza do 
własnych dzieci. I  oto Salacrou po­
sługuje się właśnie motywem dziec 
ka, gdy chce obnażyć psychologicz­
ny proces dojrzewania zdrady w 
sercach małżonków. Poświęcają 
życie swojego przyjaciela, by usu­
nąć nawet cień ewentualnego nie­
bezpieczeństwa z nad główek trzech 
śpiących córeczek.

Scena rozmowy Pierrette z Ber­
nardem w drugiej części sztuki jest 
najsilniejszym dramatycznie momen 
tem, stawiającym wyraźnie zagad­
nienie etyczne. Jest to scena wstrzą 
sajaca do głębi, sięgająca wyżyn 
wielkiej analizy ludzkich sumień. 
Tu decyduje się bieg całego drama­
tu, a wszystkie inne sceny stano­
wią tylko w  pewnym sensie ilu ­
strację przyczyn i skutków fatal­
nej decyzji zadenuncjowania ran­
nego przyjaciela, który z ufnością 
schronił się pod dach znajomej od 
wielu lat rodziny. Salacrou zbudo­
wał tę scenę po mistrzowsku, upla 
styczniając . znakomicie wszystkie 
odcienie przeżyć Bazirów.

Dokoła tej centralnej, nawskroś 
realistycznej sceny układa się cały 
dramat w  kształt wyrazistej impre­
sji, w  której autor z dużą swobodą 
zaciera granice realizmu, komponu 
jąc poszczególne sceny z lekcewa­
żeniem następstwa czasu i życiowe 
go prawdopodobieństwa. Salacrou 
potraktował ludzkie sprawy jako in 
tegralną całość, w której chodzi mu 
głównie o analizę sumień, o przed­
stawienie nagiej prawdy, o precy­
zowanie winy, o definiowanie bo­
haterstwa i podłości. Przez usta­
wienie ha scenie w  jednej groma­

dzie ludzi żywych i  nieżywych, 
przez zbliżenie postaci uwięzionych
i wolnych stwarza fikcyjne spotka
nia ich na jednej płaszczyźnie, by
przeprowadzić bezwzględną linię
podziału pomiędzy reprezentantami
walki o ogólnoludzkie ideały wolno
ści, gotowymi do największych po­
święceń, a zasklepionymi w  egoiż- 
mie zdrajcami.

Salacrou opowiada się zdecydowa 
nie po stronie bohaterstwa. Nie­
słuszną byłoby rzeczą posądzać go 
o chęć usprawiedliwiania kolabo- 
racjonistów przez odkrywanie psy­
chologicznych przesłanek ich czy­
nów. Ukazanie bowiem procesu psy 
chologicznego, prowadzącego do 
zdrady, oddziałuje tu — jak w 
wielkich tragediach greckich — 
z siłą oczyszczającą, każąc widzo­
wi potępić podłość i małość. I to 
jest główna wartość moralna „No­
cy gniewu“ .

Nie wszystkie partie sztuki są 
wytrzymane w najwyższym tonie 
napięcia dramatycznego. Niektóre 
momenty rozmazane dysertacjami 
filozoficznymi na temat życia i 
śmierci. W tych rozmowach krzyżu 
ią się zresztą różne światopoglądy. 
Gdy partyzanci czekają na pociąg, 
który mają wysadzić w powietrze, 
cała gadanina wygląda sztucznie i  
mało prawdopodobnie. Sceny końco 
we (Ludwika i Rivoir przed do­
mem, a potem Jan i Lecoq w celi 
więziennej) odbiegają swoim lirycz 
nym nastrojem i statyką od drama­
tycznej dynamiki poprzednich czę­
ści utworu. Jest w  tym zakończe­
niu wyraźne opadnięcie skrzydeł, 
rozwiniętych poprzednio do wyso­
kiego dramatycznego lotu, a ostat­
nie słowa Jana Cordeau, choć za­
wierają piękną, budującą myśl trze 
ha zakwalifikować jako publicysty 
kę, psującą artystyczny kształt utwo

ru. Jan mówi: „...powiedzcie na­
szym dzieciom, gdy będą dorastały! 
żeby nigdy nie traciły w iary w  ży 
cie, ponieważ my, ich ojcowie, w 
zamęcie naszej okrutnej epoki 
umieliśmy żyć z godnością“ . Po co 
tyle słów? Przecież w  ciągu całej 
sztuki Jan c z y n a m i  całkowicie 
przekonał nas o tym, I  to była ar­
gumentacja prawdziwie dramatycz­
na.

Józef Wyszomirski włożył wiele 
inteligencji, in tu ic ji i talentu w  re­
żyserię tej trudnej sztuki. Jest to 
przedstawienie Skomponowane z 
myślą o urealnieniu nawet tych 
momentów „Nocy gniewu“ , w  któ­
rych już sama faktura utworu prze 
nosi zjawiska na inną płaszczyznę. 
Realistyczna tendencja reżysera po­
woduje, że widz nie znający z gó­
ry  treści sztuki może przeżyć mo­
menty niepewności i  dezorientacji, 
jednakże te wahania szybko zni­
kają, by ustąpić miejsca silnemu 
wrażeniu dotarcia do głębi między­
ludzkich spraw. Olśniewająca jest 
w  konstrukcji sztuki Salacrou no 
wość pomysłów i oryginalność łącze 
nia poszczególnych scen (np. w  dru 
giej części nagły przeskok podczas 
rozmowy Luizy z Bernardem od 
lekkiego flir tu  do twardych słów: 
„ I  to ty zdradzisz Jana!“ )

Wszystkie te przejścia i gradacje 
nastrojów zostały w nikliw ie odtwo 
rzóne dzięki czujnej reżyserii i wy 
sokiemu poziomowi wykonania ak­
torskiego. Zespól łódzki zachwyca 
świeżością i  szczerością wyrazu, j 
Znakomita jest Barbara Ludwiżan- : 
ka w ro li obrzydliwej mieszczki i 
francuskiej, Pierrette Bażire. KÓn- i 
sekwentna w  każdym ruchu i spoi i 
rżeniu. Zdzisława Zyczkowska i 
wstrząsająca tragizmem postaci 
Luizy Cordeau

Władysław Hańcza przejmuje

i głęboko wzrusza w  ro li Jana Cor 
deau, bohatera Ruchu Oporu, zwła 
szcza w scenie relacji potwornych 
kaźni. Ze skupieniem oddaje du­
chową siłę tej pięknej postaci. 
Wszystkie cechy tchórza i  czło­
wieka pozbawionego woli — Ber­
narda Bazire — uwypukliły się 
w interpretacji Kazimierza W ila- 
mowskiego, który z przejęciem za­
grał wielką scenę zdrady Jana Cor­
deau.

Zdzisław Szymański był wyrazi­
stym „czarnym charakterem“ w  
ro li Pisanęona. Stefan Sródka 
(Rivoir) i Apolinary Possart (Dédé) 
reprezentowali mocne typy żołnie­
rzy wolności. Dużo ekspresji miał 
Zdzisław Salaburski jako Lecoq — 
z trudem opanowujący śmiertelny 
strach w  obliczu niebezpieczeń­
stwa.

Wszystkie postacie świetnie zróż 
nicowane tworzyły grupę ludzi, 
tkwiących korzeniami w  realnym 
życiu. W sposobie mówienia tek­
stu zastosowano przyspieszenie tem 
pa dla większego upodobnienia wy­
stępujących osób do Francuzów, 
którzy — jak wiadomo — mówią 
bardzo szybko. Zaznaczyło się to 
szczególnie dobitnie na początku 
sztuki. Ten szczegół świadczy , o 
wielostronnej pracy nad wiernym 
oddaniem klimatu utworu Arman­
da Salacrou.

Szarość oprawy plastycznej Otto 
Axera była doskonale dopasowa­
nym tłem, gdyż nie odwracała uwa 
gl od najważniejszych zdarzeń, roz­
grywających się przecież > w  pła­
szczyźnie ludzkich sumień. W prze­
kładzie Tadeusza Żeromskiego nie 
brak tu i ówdzie usterek języko­
wych, spowodowanych zbyt dosłow 
nym tłumaczeniem francuskich 
zwrotów.

Zofia Karczewska-Markiewić*
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s u B o w r
STAN BIERNY

Nazwa rachunku
Z Ł O T E Nazwa rachunku

z  o  v  je:
■i-k starą R-k okupacipnj) R-k polski R-k starą | R-k okupacyjną | R-k polski

1. Kasa i  sumy do dyspozycji — — 1.629.863.782.51 1. K a p ita ł zakładowy (udzia ły  czł). 3.948.596.28 7.971.022.04 301.149.234.47
2. B ile ty  skarbowe — 1.622.375.— 50.562.154.20 2. K a p ita ły  rezerwowe 1.519.787.54 1 525.797.58 19.740.487.09
3. P ap iery wartościowe 25.563.40 — 304.662.500.— 3. Fund. amort. nieruch. 230.559.29 — 1.562.760.—
4. U dz ia ły  konsorcja lne 11.055.01 . 275.000.— 3.240.000.— 4. W kłady 2.333.795.83 9.024.498.44 237.834.685.67
5. B an k i k ra jow e 485.666.97 31.550.796.09 . 136,006.533.55 5. R -k i bieżące 1.387.273.50 102.892.208.74 8.259.126.181.11
6. Dyskonto 3.532.652.32 24.264.070.94 7.216.802.365.— 6. Różne natychm . płatne zobow. — 6.590.342.60 533.301.998.77
7. W eksle protestowane 11.749.30 3.353.938.07 1.287.257.— 7. B an k i k ra jow e 1.951.138.11 34.404.224.09 840.686.325.79
8. K re d y ty  w  r-ka ch  bieżąc. 451.716.88 37.753.299.71 20,568.083.289.54 3. Redyskonto w eks li 3.573.651.70 14.921.582.14 3.624.881.000.—
9. Pożyczki term inow e 13.193.978.67 165.489.60 1.331.250.738.97 9. Dyskonto akcept. B anku Akcept. 6.479.313.06 — —

10. N ieruchom ości 2.232.195.84 — 136.467.999.01 10. O tw a rty  kred. w  NBP. — — 15.239.354.215.91
11. Różne rach u n k i 5,605.549.94 81.134.497.63 837.155.019.01 11. Lo ka ty  skarbowe 2.582.003.53 — 2.500.000.000.—
12. R -k i w yn ikow e  za la ta  ubiegłe 1.689.167.90 7.147:269.55 . ------ 12. Różne rachunk i 2.112.928.31 8.795 202.43 481.367.699.29
13. R -k i w yn ikow e  za ro k  bież. 912.35,2.078.56 13. R -k i w yn ikow e  za la ta  ubiegł.

14. R -k i w yn ikow e  za rok  bież.
15. R -k i w yn ikow e  roku  przysz.

441.098.50
629.150.58

839.731.22
252.127.36 1:025.480.951.70

63.248.227.55

Suma bilansowa 27.239.296.23 187.266.736.64 33.127.733.767.35 Suma bilansowa 27.239.296.23 187.266.736.64 33.127.733.767.35

1. D łużn. z ty t. gw arancyj 67.000.— 190.000.— 7.255.966.739.78 1. Zob. z ty t. udz. o w. 67.000.— 190.000.— 7.255.966.739.78
2. Inkaso 128.985.52 942.487.97 2.558.688.185.49 2. Różni ;za inkaso 128.985.52 942.467.97 2.558.688.185.49

Państwowa FalsryLa Przcmysła I.MiarsSilego Nr 8
u) Częstochowie, ul. Narutowicza 45

POSZUKUJE W Y K W A LIF IK O W A N Y C H .
Kierowniku planowania 
Kierownika Biuru ¡irticy i płacy 
Referenta do Wydziału Zaopatrzenia 
Technika mechanika wzgł. elektryka 

Kr 885-1 .do Biura Ruchu
Technik!! włókianniczsno na stano­
wisko inspektora Kontroli Technicznej
Referenta do Działu Socjalnego 
Majstra na krosna taśmowe (nurty).

Podania z życiorysem składać należą u; Wydziale Personalnym Fabryki.

Zjednoczenie Maszyn Elektrycznych Fabryka lir .  3 Łódź
u l .  K o p e r n i k a  5 6 / 3 8

z a t r  u  d  tr> ł  •
Mmoazaapaiwa«

IM ŚY ilEEM  m stanowisko Kierownika Wyiiz. Planowania 
2 MASZYifiSTKI ze znajomością stenografii 
SPAWACZY, TOKARZY i KOTLARZY

Warunki do omówienia. Zgłoszenia z życiorysem, podaniem i odpisami świadectw 
przyjmuje Wydział Personalny Fabryki. Kr.  886 1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE OŚRODEK 4 w łOOZi
u l .  D r .  8 T E R L 1  IN  G  A . N i ' .  2  6

83 o  s  sg u  k  u  1 e

i a d s o w c B
na stanowisko kierownika działu pudełek tekturowych

Wynagrodzenie od umowy. Zgłuszenia przyjmuje Wydz. Personalny Kr 859-0

O g ł o s z e n i e  o  p r z e t a r g u
D y r e k c j a  Państtuoiuych Warsztatów Samochodouiy ch 

lu Bydgoszczy, uj związku z likwidacją, ogłasza publiczny prze­
targ na sprzedaż samochodów i wraków.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1948 r. o godzinie 
1 I-tej w Bydgoszczy przy ul. Fordońskiej Nr. 2. Kr 889-1

z j e d n o g z ^ ie  T r z e m y s ł u  m e t a l i n ie ż e l a z n y c h
w Katowicach, ul. Podgórna Nr 4
ogłasza

przetarg n ie o g r a n ic z o n y
na wykonanie i montaż na miejscu budowy:
1 suwnicy o sinuęiizle ręcznym, razpięiość 2G7.J mm, tnysokość pod­

noszenia ok. 15,8 m, nośność 3 t
I suwnicy o nabędzie ręcznym, rozdęło ć 8500 mm, tnysokość podno­

szenia ok. 7000 mm, nośność 5 t, z kompl. jezduią z umocowaniem na 
istniejących podporach.

I suwnicy o napędzie ręcznym, rozpiętość 14510 mm, tnysokość podno­
szenia ok. 7000 mm, nośność 5 t.

1 suwnic? o nunądzie ręcznym, rozpiętość 9¡35 mm, tnysokość podno­
szenia 4500 mm, nośność 5 t.

1 suwnicy o napędzie ręcznym, rozpiętość 6308 mm, wysokość podno­
szenia ok. 7000 mm, nośność 5 t.

1 suwnicy o nnpęitzie ręcznym, rozpiętość 12505 mm, wysokość podno­
szenia 7200 mm, nośność 7,5 t, z kompletną jezdnią z umocowaniem tła 
istniejących podporach, napęd należy przewidzieć również na prąd ele­
ktryczny.

Podkładki ofertowe oraz bliższe informacje otrzymać można tu dziale 
inwestycyjnym, pokój Nr 3 >, /.jednoczenia Przemyślu Metali Nieżelaznych 
Katowice, u1. Lompy 1 utzftl. w Biurze Budowy Fabryki Ktuasu Siarkowego 
Wizów, Laskowice, potu Bole łetuiec Doirty Śląsk.

Oferty w zalakowanych kooertach z napisem ,, Oferta na mykonanie 
i montaż na miejscu budowo 6-ciu suwnic dla Biura Budowy Fabryki Kwa­
su Siarkowego Wizów” składać należy do dnia 4.111.1948 r. do godz. ‘2-tej 
do Zjednoczenia Przemysłu Metali Nieżelaznych, Katowice, ul. Lompy 1 Re­
ferat Pocztowy. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz 13-tej.

Do ofeity należy dołączyć, kwit na wpłacone do banku wadium w wy­
sokości 1 °/0 od sumy oferowanej. Z.P.M.N. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, zmniejszenie lub zwiększenie ilości przetargowych, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania powodów i odszkodowań. Kr 893-1

O G Ł O S Z E N IE  
Okręgowy Urzęd Likwidacyjny we Wrocła­

wiu ogłasza na dzień 28.11.1948 r. 
L I C Y T A C J Ę  P U B L I C Z N Ą

W RAKÓW  SAM O C H O D O W YC H
zaparkowanych we Wrocławiu na 
Pilczycach i Różance Bliższych 
informacji można zasięgnąć w Okrę­
gowym U.Ł. we.Wrociawiu ul: Fre­
dry 6 pok. 38 ł l l  ptr. Nabywcy więk­
szych pan ii otrzymają zezwolenie 
na wywóz zakupionych wraków po. 
za teren Ziem Odzyskanych. Kr 883 j

J a k  zdo b yć szc zęś c ie

w  m a łż e ń s t w i e ?

„ « 8 8 A  i  Ż Y C IE
F r a k i t y c z n e “

o■ wymiarach w świetle 

o wymiarach w świetle

Ogłoszenie o przetargu
Portowe Zakłady Przemyślu Tłuszczowego i  Olejarskiego w Gdań- 

slsu-Letniewle, ulica Załogowa 10, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
dostawę kompletów skrzynek do pakowania margaryny, z drz.ewa 
świerkowego lubsosnowego odżywloowanego na pniu, suchego, bezsęcz- 
nego i zdrowego.

1) 50.000 kompletów skrzynek „ćw iartk i“ 
wewnętrznym 330x400x140 m.;

2) 30.000 kompletów skrzynek „połówki“ 
wewnętrznym 315x430x170 mm.;

3) 10.000 kompletów skrzynek „b loki“ o wymiarach w świetle wew­
nętrznym 325x450x164 mm.

Grubość desek, boki, dna i wieka 6 mm, czoła 12 mm.
Dno i vyiekp musi składać się z dwóch jednakowych wymiarów desek.
Termin dostawy pierwszej partii 25 marca br. w wysokości conaj- 

mniej 5.000 kompletów każdego wymiaru. Dalsze partie, w ilościach po 
5.000 kompletów każdego wymiaru, w odstępach tygodniowych.

Oferty zapieczętowane w zalakow anych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych z napisem , Przetarg na dostawę kompletów skrzynek“ nale­
ży składać w terminie do dnia 2 marca br. w Sekretariacie Portowych 
Zakładów Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego w Gdańsku-Letńie- 
wie, którego to dnia o godz. 12-ej nostąpi otwarcie ofert.

Do oferty winien być załączony:
1) odpis dowodu rejestracyjnego oraz
2) kw it wadialny na wpłacone wadium w wysokości 2% oferowanej 

sumy na Państwowy Bank Rolny w Gdańsku nr. konta 168.
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego w Gdań­

sku zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn, dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy, jak również, podziału dostawy na kilku  oferentów. Kr. 872-0

O r o s z e n i e  o  p r z e t a r g u
Wydział Wojewódzki ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 

w terminie 3-ch miesięcznym:
1) 200 łóżek, żelaznych składanych, rozmiaru 78x190 era. z siatkami 

typu szpitalnego;
2) 200 materaców włosianych lub z trawy morskiej trójpoduszkowyeh 

krytych drelichem wymiaru 78x190 cm.
Oferty z podaniem ceny loco m. Olsztyn składać w zalakowanych 

ofertach bez żadnych znaków firmowych z napisem „Oferta na dostawę 
łóżek i materaców“ w biurze Wydziału Samorządowego w Olsztynie 
(Ratusz pokój Nr. 51) do godz. 11-ej dnia 5.I I I .1948 r. poczym nastąpi 
otwarcie ofert. —

Do oferty należy załączyć kwit  na wpłacone wadium przetargowe 
wysokośći 1% oferowanej sumy. Wadium należy wpłacać na rk  bieżą­
cy Olsztyńskiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego Nr. 1 w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności m. Olsztyna.

Wydział Wojewódzki zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru 
przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w  ciągu 15-tu dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w ter­

minie dni 15-tu po otwarciu ofert. Kr. 890-1
-----------------  W y d z ia ł W o je w ó d zk i.

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Centralny Związek Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót stolarsko-meblar- 
skich w domu Związku przy ul. Kopernika 34 w Warszawie. Wszelkie 
informacje, ślepe kosztorysy, oraz rysunki otrzymać można za zwrotem 
kosztów w Biurze Odbudowy, ul. Kopernika 34.

Oferty składać należy pod powyższym adresem do dnia 8 marpa 
1948 r. do godz. 10, bezpośrednio potym nastąpi otwarcie ofert. Wadium 
wynosi 2% sumy oferowanej.

Termin wykonania robót — 15 maja 1948 r „  przyczyna można składać 
na całość, lub też na część robót.

C. Z. P. P. R. O. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na cenę, oraz prawo podziału robót między poszczególnych 
oferentów, jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
i ponoszenia odpowiedzialności z tego tytułu. 311-1
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